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Filie we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. 
Uskutecznia irrrzewóz mebli w patentów, wozach meblowych.
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N O W O  Z A Ł O Ż O N Y

i  (SZYB DO OKIEN)

Seliga /Us?gera, Krćików
ul. Powiśle 12 (ró j ul. Podzamcze)
dostarcza zzyby "isirto rnle jako też częściowo 

oraz przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
szklarstwa wchodząc.

I L U S T I ^ C J Ł  p o l s k a  !
.^arip-smu o&zwie ciadlające w artykułach I ilu- 
sirae. ■ ch iyt.e kulturalne i polityczne narodu.

Treść o zczególnyc.i zeszytów podzielono ni działy: polityczny, wojskowy, literacki, bibliograficzny, muzyczny, 
teatralny, przemysłowo handlowy, rolniczy, Ameryki, spo. towy. mody. — Około 20 Iłustr yi t. Egzemplarzu 
Część informacyjna zawiera wskazówki dla przyjezdnych do stolicy jak i większych miast Polski, podając 
adre: y urzędów, biur, banków, domów handlowych, hoteli, restauracyi itp-, wyciąj z taryfy pocztowej, stem- ‘ 
płowej itp., najważniejsze pc łączenia kolejowe. — Boj ito ilustrowany i artystycznie^zesiawiony dział ogłoszeń, 

daje P. 1. Kupcom i Przemysłowcom możność racyonalnej reklamy.
Przedpłata roczna 3200 Mkp Cena pojedynczego egzemplarza 150 rfkp.

ILUS" PAC JA POLSKA
wychodzi: Lędzie jako dwutygodnik 15 i 30 każdego miesiąca. — Pierwszy numer ukaże się 30 b. m.

K R A K Ó W :  „ R U C H " ,  U L IC A  S Z C Z E P A Ń S K A  9 ,
FILIA: Warszawa. ZASTĘPSTWA: Poznań, Lwów, Paryż, Chicago. ADMIN1STRACYA: Toruń, Nowondejski i . I

Kraków, 15 paźuzierniika-
(stm ) U m owa czy traktat handlow y polsko- 

czeski ziiliżo.ją, się już do sfinalizow ania —  a 
n ic dotąd nie* w iadom o, czy  nasza dyplom acyą 
uw zględniła polityczną stronę tej ąnriw y. Opi
nia, publiczna przez ca ły  cz ?s  jeisit trzym ana w 
n ieśw iadom ości oo do treści i  przebiegu per- 
trafctacyj —  co byłoby dobrze, gdybyśm y moigli 
w ierzyć, ze sposobności polityczne, jak ich  te 
pertoaiktiacye ck starczają, zostaną, ne,leżycie w y 
zyskacie p rtoz  rasae kierujące tą sprawą czyn
niki. Niestety, dotychczasow e pod  tym w zglę
dem  dośw iadczenia nie mpram n ia ją  nas do  zfbyt 
optym istycznych pod tym wizigilęuMn hororko- 
pów  — i  dla tego opinia publiczna polska musi, 
półki czas, w yrazić sw oje dezyderaty cziy taż za- 
^.rzetżmia.

Najaktualniejszym z tych . dezyderatów  jest 
obecnie sprawa Jaworzyny spiskiej. Taktyczny 
je j stae jużeśnCiy szicaeiffołowo przedstawili przed 
m iesiącem  w artjk u le  „O polski® Tatry ■Wyso
k ie1'. Tutaj przypom nim y tylko, ż© chodzi o ob- 
i-izar leśny 17.000 m orgowy, stanowiący w łasność 
prywatną ks. Hohenlohego, obejm ujący część 
doliny Białki i potoku Jaworowego; a  położony 
na północnem  zboczu Tatr W ysokich  —  który 
tym czasow e rozgraniczenie przydzieliło Cze
chem czysto mechaniczni©, w brew  wszelkim  ar
gum entom  gospodarczej, etnograficznej i geo
graficznej natury. Przydzieienie tej Jaworzyny

Polsce oparłoby granicę w  sposób naturalny c  
główn© pasiTK: Tatr, a zarazem stworzyłoby m o
żliwe w arunki życia  d la  m ieszkańców tych pol
skich gmin, do których  Jaworzyna ca łą  konfi- 
gsuraeyą sw ego terenu — oicrwiartegp ku Polsce, 
a od  Czech odgrodź-, nego najwyższą ścianą Tatr 
—  bezsporni© należy.

Tak przedstawiająca się sprawa powinna bez
warunkow o zostać wciągnięta przez nas do pro
gram u piertraktacyj polsko-czeskich. Dla Cze
chów faktycznie Jaworzyna ni© przedstawia 
zbyt w ielkiej wartości, zwłaszcza w artości uczu
ciowej, jaką ma dlla nas. Czesi, posiadając cały 
południow y stok Tati’, posiadają gór poprostu, 
zadużo. Nie są om. w stanie dostarczyć kontyn
gentu letników  i goaci wszystkim  tym uzdro
wiskom  i  -zdrojowiskom, jakie się tam znajdu
ją, and turystów górom. Faktyczni® też pustka
m i świeciła w  tym  roku „czeska11 południow a 
strona Tatr, gdy nasza była przepełniona. Mato- 
ryalną zaś wartość Jaworzyny i zupełnie chyba 
rów now aży ten bbs®ar (Niedzica i  Kacwin), jaki 
z nafczej stronfy kom isya dolim itacyjna propo
nuje.

Trzeba stwierdzić, że wprawdzie w prasie cze
skiej zrobił bię koło spraw y Jaworzyny pewien 
uuczeik, ale dopiero wtedy, gdy prasa polska ją 
poruszyła, żądając jej załatwienia sprawie dii 
wiegó d la  Polski. Prasa czeska też nie m iała ża 
dnych argum entów ani za pozostawieniem  Ja
w orzyny przy Czechach, ani przeciwko oddaniu 
jej Polsce — nie była w stanic nbić ani jednego 
z tych dow odów gospodarczych, geograficznych 
i etnografic&jwch. któr^ za połączeniem Jawo-.
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nzyny z polskiemi gminami spiskiem! przema
wiają. Czytaliśmy w prasiie czeskiej zaledwie 
ptróbę słanej largumetnitaicyji, jakimiś względami 
kolejowymi, kitowe w tej sprawie wcale nie Łst-

Jednakże właściwa pewnym oboizoan politycz
nym  w Czechach zachłanność, zahukanie roz
sądnych czeSkich żywiołów prcioz szowinistycz
ną czeską' demokrację nsuodową i jej organy, 
sprawiły, że prasa czeska —  w myśl rozsądnego 
hasła: ,,nam nie potrzeba, ale i wam nie damy" 
— podjęła krzykliwą, choć bardzie słabo utzasad- 
riiioną kampanię „w obronie*1 Jaworzyny dla 
Olech, Udało się nawet zwalać w Pradze jakiś 
wiec w tej sprawie, a półurzędowy „Czas" pra
ski, organ prez. Masaiyka, uznał za stosowne 
uspokajać „opinię" (czytaj szowinistów cze
skich), że o sprawi® Jaworzyny przy pertralita- 
cyóćli polsko-czeskich w Warszawie wcale się 
nie mówi i  że wobec togo wszelkie zarzuty (?!) 
podnoszone przeciw 'posłowi caesikiemu w War 
srawie, p. Maxie, są nieprawdizijwe. W  ten spo
sób zagrożona czeska ojc ziyzma na polskim Spi
szu została u ratowana.

W yżej przytoczone oświlaidczenie dziennika 
czeskiego jesrt. zaataniairiające i ziwra-ca uwagę.

W iedeń. (PA T) .„Ne u© Frai© Fresee" donosi 
z  kół m iarodajnych , iż w edle w iadom ości w ia
rygodnych, nadeszły eh z Berlina, pi® m a więc®! 
nadziei, by decyzya w spraw ie Górnego śląska 
została zm ieniona przez wpływ  Anglii \y korzy
stny d la  N iem iec siposób.

Wiedeń. (PAT) „Neiue Freie Presee domotsii z 
Paryża: W edle w iadom ości „Petit F^riisictn" ż 
Iaondyna. ambasador niemiecki poczyni! wczo
raj wieczór w ministerstwie spraw zagranicz
nych ponowny krok, jednak bez skutku. Starał 
atę on  wskązać im ieniem  sw ego rządu ma to, że 
rząd angielski powinien odm ów ić ziezwolenia 
na decyizyę która  w  razie rastyfąhacyi wywioła w  
Niem ezcch silne wzburzenie i  ‘ zmusi gabinet 
W irtha do dymi-syi. Lord Curzon oświadczy! ka
tegorycznie ambasadorowi niemieckiemu, że je
go przedstawienia Są bezprzedmiotowe. Rząd 
angielski jest zw iązany zobow iązaniam i, pwz-y- 
jętem i prze® siebie i  zdecydowany jest wykonań 
|e i spodziew a się też. że Niemcy w ostatniej 
chwili zdadzą sobie dokładnie z tego sprawę, 
te mogą stracić wszyaLUb, jeżeli nie wykonają 
lojalnie decyzyi aRdy Ligi Narodów. . -

Hórsea (PAT) Radio. „D aily News", om aw ia 
n e  diecyzyę genew ską w strzym uje się od wiszel- 
riej krytyki, urzedsftawiając wryroik jaiko rzecz 
jasną, ma© w ym agającą kom entorzy.

„Daily News" określa jako niezręczność poli
tyczną i nietakt — kroki dyplomatyczne podej
mowane przez Niemcy w Paryża i Londynie w 
przeddzień decyzyi. Miały one charakter afilio
wanego wpłynięcia na deoyzyę. Niemcy — d o
daje dziennik — zmuszone są przejąć decyzyę 
aliantów w swym własnym interesie i zanie
chać polityki opozycyjnej.

Cofnięcie zamierzonych dsmanstrasyi.
Dr. Wirth pozostaje.

Berlin. (PAT) W. B. K. Na. wczoraj,szem po
siedzeniu komisy i seniorów sejmu Rzeszy za
proponowała partya niemiecko narodowa na- 1 
tychmłastoiwe zwołanie sejmu Rzeszy, * celem 
wielkiej wspólnej maniłeś lacyi w szystkich par 
tyj przteiciwiko decyzyi o  kiwiestyi gónniośląiskiiieij. 
Wniosek ten odrzucili niezawiśli socyaliści z 
u zasadni eni em , że niemiecko-narodowi chcą
ożyć manifestacji tej dla akcyi nacyonalistycz- 
aej. N iezawiśli w ypow iedzą się przy zejściu  się 
seijmtu Rzeszy w  k-westyi górnośląskiej jasno i 
otw arcie o macy o nalistyc zuych dążnościach pra- 
w iicy. Riząd pod każdym  w arunkiem  m usi pozo
stać n a  sw o jom  stanow isku i  nie m oże osłabiać 
otoacnie w  krytycznej sytuacyi przez m anewr re
konstrukcyjny gabinet. Kanclerz Rzeszy dr 
Wirth oświadczył, że rząd jest jednomyślny w 
tem, że nie wolno mu teraz podawać się do dy- 
misyl, ponieważ w czasi® obecnego kryzysu mu
si sterować państwem rząd silny. Doświadcze
ni© pouczyło, że pitzesotonue pogonszało tylko 
położenie, jeżeli silny rząd nie pozostawał u ste
ru państwa w  takich m om entach. Z tego pow o
du rząd pozostanie na swoim stanowisku. Za
stępcy wszystkich paityj przyłączyli się do zda
nia kanclerza.

N ietylko bow iem  m a on o znaczenie, jako cha- 
raktiea-ystyka szow inizm u czeskiego, al© —  jte 
ż-tli jest prawdziwe, o czem niem a pow odu w ąt
pić — świadczyłoby, że istotnie nasza dyplom a
c ja , r.ię um iejąca w yzyskać żadnej sposobności, 
i przy tej p ozosta ła ,sobie w ierną. Uważam y też 
za swój l obowiązek przypom nieć odnośnym  
czynnikom  stanowczo, że nasza opinia publicz
na w tej spraw ie jedno tylko może m ieć stano
w isko: Dla Czechów Jaworzyna to nic —  dla 
nas. to oparcie nas o Tatry, danie Polsce gór; 
wie m ożem y być zam knięci w zakupiuńskim  k ą 
ciku. gdizae na w schód i na zachód gołe cko  o 
granice państwowo się opiera. Czechom w  każ
dym razie pozostają ca łe południow e stoki Tatr 
i wszystkie najważniejsze ich  szczyty —  m y 
m usim y m ieć stoki północne, oprzeć granicę o 
główmy ytrzon gór. Gdy się już raz sitala niearpira- 1

trzym ać tylko nia samej grani tatrzańskich o l
brzym ów.

Faryi (PAT. Radio). Om awiając sytuacyę w 
Niem czech po decyzyi gene/wskioj, pieizie 
l.Tem ps": Gdy juLerwisizy gniew mamie, nastąpią 
refleksy© i  N iem cy zrozumdą, że wszelki opór 
nije przyda się n a  n ic i  tylko doprowadzi do 

, gorszych jeszcze następstw. Powziąi-o należyte 
środki, aby decyzya Rady Najwyższej skoro tyl
ko zostanie ratyfikowana, miała należytą egze
kutywę. Wszelki® groźby Niemiec są nierealne. 
Istnieją środki aby Niemcy zmusić do spełnie* 
nia przyjętych warunków ugody ekonomicznej. 
Sprawa górnośląska .no» ima żiadinej łąozinoiści z 
tema zotowiązaniami Autorytet moralny Ligi 
Narodów stoi ponad walkami politycznemi l in 
trygami jakiełkiolwiekby były. Mia on znaczenie 
w yroku arbdtrałmeg©, baz odwołania.' Opór ze 
strony Niemiec i bezpodstawna opozysya opóź
nią tylLo przyjęcie Niemiec do D>g| Narodów i 
usprawiedliw ią wsizellkiie poidiejnzieaiila, żyw ione 
dioiychcz&s ya' stosunku d o  dem okratycznych 
Niemiec.

P rry i. (PAT) Ag. Havasa donosi: 7  J  w W  
Rady Ligi naród,ów w spraw ie Górnego śląska, 
złożom© wczoraj rano Briancliowi i iprzekazaitie 
natychmiast, rządom  państw api*ym ierzonych 
przez niego, składa. Się z dwóch części o drob
nych i niezależnych od siebie. Pierwsza część 
określa granicę I nie będzie skutkiem tego żiaid- 
nych trudności, gdyż jest zgodna z traktatem 
wersalskim, wobec czego Rada Najwyższa m o
że bez zmiany przyjąć zaleceni® Rady Ligi w 
tej sprawie.

Druga część zalecenia zawiera projekty zarzą
dzeń ekonomicznych, nieprzewidzianych przez 
traktat, których przyjęcie jest, zdaniem Ligi 
Naroaów, wskazane.

Paryż. (E. E.) Dzienniki twierdzą., że dałszą 
bieg spraw y górnośląskiej będzie obecnie bardzo 
poijedyńczym. Eriand polecił urzędowy tekst 
orzeczenia genewskiego doręczyć rządom: an
gielskiemu. włoskiemu ii japońskiemu zs  po- j 
śreimictwem ich paryskich posłów. Rządy te po 
stwierdzeniu, że orzeczenie nie pozostaję \y ? 
sprzeczności z postanowieniam i traktatu poko- ! 
jtw ego, poroziunią- się co. do sposobu ogłoszenia ] 
orzeczenia, a m ianowicie, czy m a ono nastąpić j 
na Radzie Najwyższej czy też na Radzie hm ba- I 
sadorów . O orzeczeniu ostatecznem zaw iadom ię- i

nakże posłow ie zostali zawiadom ieni, aby byli 
grtow i na każde wezwanie.

intrygi przsesw Oiowi Wirthowi.
Paryż ;E. E.). Prasa tutejsza przypuszcza, że 

w Berliini© rozpoczęto ze strony w pływ ow ych 
sfer politycznych niefortunną grę intryg prze* 
ci w ' o kanele: z owi Wirthoiwl. Pow odom  l o  te
go me być rzekoma ustępliwość W irtlia «vohoc 
Francyi. Narzędziem sfer intrygujących  prze
ciw ko W irthoiwi m a być m inister spraw zagra* 
nicżnych Rzeszy, dr. Rosetn.

Anglicy odzyskują wzrok.
Łódź (PAT) W dniu wczorajszym przybyli do 

Lodzi dziennikarze angielscy. Po śniadaniu udali 
się na /.wiedzenie fabryk. C godz. 9 wieczorem od* 
był się ,w Grand Hotelu bankiet z udziałem przed* 
stawicioli władz wojewódzkich, duchowieństwa, sa* 
morządów, bankowości, wojskowości i prasy. Sze
reg toastów rozpoczął wojewoda p. Grocholski, po* 
czem przemawiał redaktor Fortsdike, Mówił on, że 
z niemałą radością przekonali się goście, że Pol
ska posiada bogato rozwinięty przemysł i wogółe 
wszelkie dane, aby stać rię potężnem mocarstwem, 
rozsadnikiem kultury z zacnodn na wschód. Donie, 
sie on o tem swoim rodakom i stwierdzi przy spo. 
aobności, Se Polska nie żywi żadnych tendanoyj za
borczy cli, o jakie ją posądzam '■> że jej pragnie
niem jest dążyć <io pokoju. Następnie prezydent 
miasta Łodzi Hżawski w krótkiem przemówieniu 
streścił analogię między Samorządem angielskim 
i polskim, który z Anglii czerpie wzory. Przamai-viał 
jeszcze »redaktor Grant z yMorning Post", reda.

Paryż (PAT. Tek Gomp.), Paryski© daieaniktf! 
om aw ia ją  wrażenie, jak ie 'Wywołała w  Niem« 
oziech decyzya Rady Ligi N arodów  w sprawa© 
Górnego Slęs-ka. „Jnkransiigeant" pisize: DlaćŻB- 
go  N iem cy pózm tają  w w alce przeciw ko w szy- 
Silkiemu, co franciuski©? Chcem y pcunocuitaienfb, 
i  innych stosiuinków z  rozum nym i ełem,eintami 
narodu niem ieckiego. Jeśli jednak Niemcy o* 
tracą głowę, to mamy wiele środków, aby d o  
prowadzić je da rozumu.

Przygotowania aliantów.
Bytom (E. E.). „Kattowiitaer Zetiturag" donooi 

z  Opola, że generał Lerond piizybędzS© na terem 
plebiscytowy, celem  odbycia  narady a przedatar 
wiiiciielaina poldkima i  nwm iockim k Werowdo ich  
oń do- spokojnego przy jęcia  w yroku. Gemerai 
Lerond zarządzi też rów nocześnie pi-zegląd, 
w ojsk  koalicyjnych . TowarzyisByć miu będą s ir 
Stuart i generał Maaiujs.

n© potean zostaną uraędow nie rząjay Polski i  
Niemie© . ,

Paryż. (E. E.) P o  notyfikacy i orizjecaenaa -w 
sprawi© górnośląskiej j-sądom w  Waoiszawń© i 
Beiiline przez Radę Najwyższą, ogłoszony zo* 
stanie rówinież prze® nią urzędow y tekst orzo- 
■c.z,e,uia. Jak. słychać posiedzenia osobnego Rady 
Najwyższej w tym celu nie będzie. Obsadzenia 
przyznanych Polsce i  Niemcom obszarów na
stąpi w ciągu jednego miesiąca po urzędowej 
noty fik acyl orzeczenia. *

M a  i B itn i Bela la w ia H a ie  w ponicdiiaM.
W arszawa. (Teł. M.) Przew odniczący Rady 

N ajw yższej, Briand, w  poniedziałek ma zaw ia
dom ić Polskę i N iem cy o rozstrzygnięciu spra-» 
w y górnośląskiej.

P r z m B i n  f f i r l  Mip GGrnegg SDtta.
Bytom (PAT) Nieurzędowie wiadomości za źrp* 

dcl polskich' i niemieckich o rozstrzygnięcu genew- 
■skicm. wywołały ogromne przygnębienie wśród lu
dności górnośląskiej w Bytomiu, Zabrzu, Gliwi* 
cach i Strzelcach, gdzie1 ludność przy plebiscycie 
większością oświadczyła ąię za Polską.

w iieidlŁwsość przez nnechanJozine poprowadzenie 
granicy podług daiwmego c. i  k. podziału  — nie 
żądam y Jaworzyny od Czechów darmo, dajem y ! 
im  malei-yalną i  teryitoryalną rówmowantość, 
m ożem y rutoiieiże polsk iej ziem i i oczy duch a  za-

Bezskuteczność zabiegów w Londynie.
Berlin. (PAT) W . B. K. W obec tego, że braik 

jeszcze urzędow ych w iadom ości o rozstrzygnię
ciu kwesty i górnośląskiej, konwent seniorów u-

ktor JhCsterto-n i inni. .Bankiet przeciągnął się do 
późaej mocy wśród niezwykle serdecznego nastroju.- - ~ w  r  ’ — — -- »» — x ~ - - —-------   i/ -—“   ----------o   —

chwalił ąa  razie nie zw oływ ać Reichstagu, jed- Goście angielscy z Lodzi MdaJi się do Wilna.

Istnieją środki, by Niemców zmusić do posłuchu
Opinia francuska.

11 mmi i s n  m am
O zgodność zalecenia Rady najwyższej z traktatem wersalskim. —  Posie“ 
dzenia Rady najwyższej nie będzie. —  Obsadzenie przyznanych obszarów

w ciągu miesiąca.

9
9
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V

Odesłanie projektu ustawy min, Michalskiego
( d o  s k a r b o ^ f o - b u d i ^ t o w o f .

Mnicyatywa P. S. L. —  Uzgoanśense projektu ze stanowiskiem prezesa Gł. 
Urządu ziemskiego. — Nieobecność ministrów w sejmie z powodu sprawy

górnośląskiej.
Warszawa (teł. M.). Sejm olbrzymią w iększo

ścią zgodził się na odesłanie projektu o s ta ły
inacyjnej Skarbu do komisyi skarbowcsbutłże-

towej, z poleceniem , aby poszczególne artykuły 
rozpatryw ała ta kom isy a łącznie z imnenii za- j 
interesowianemi kom isyanii. Staio się to z in>* 
Cyatywj P. S. L., które w ton sposób dało do
wód, że gotowe jest służyć ministrowi skarbu 
pomocą w jego usiłowaniach naprawy gaspOs 
darki państwowej.

Ława mip.iistrów była w czasie posiedzenia 
Sejm u m ocno ■ ipuiaenziodzona. Ntteobeonoiść m in j- 
gtrów spow odow ana była konferoncya w Belwe* 
derze, poświęconą sprawie górnośląskiej W  tem 
należy też szukać przyczyny, dlaczego m inister 
M ichalski, Wbrew zapowiedzi, nie przem awiał 
w Sejm ie. Praw dopodobnie uczyni to we wtorek 
na plenum , lub też na kom isyi skaj-bawo-budże* 
tawtęj.

War&cawa (teł. M.). W  izfwaiązku z odpow iedzią  
prezesa Głównego Urzędu Ziem skiego, 'dir. Kier- 
nika, na radzie m inistrów w sprawie przędło* 
żenią dodatkowego .projektu dio. .art. 5 t. zw. lex 
M ichalski, zaw ierającego postanowienia, w yja
śniające zasady, wyrażone w tym  projekcie, dzi 
eiaj w południe dr. Kieruik odbył dłuższą kom 
leroncyę z ministrem Michalskim. Koniereneya 
ta doprowadziła do uzgodnienia stanowiska w  
tym  kierunku. Minister skarbu zgodził się na 
wyodrębnienie artykułu 5, traktującego 0 refor
mie rolnej, podobnie jak art i  usrławy sanacyj
nej, dotyczącego 8*goćtónneg.» dnia pracy i ira- 
ktoweni® tyoh dwóch artykułów ®tldzi&lnle 
przez właściwe komisye, ndią przesądzając sipra- 
wy przedystk utorowania projektu  z prezesem Głó*

• w nego Urzędu Ziiemskieigo. Minister stoi na sta
nowisku, że żądane w innych artykułach u-sta* 
wy sanacyjnej .pełnomocnictwa, podobnie jak  
projektu o daninie państwowej pow inny być 
beowizgiędrnie uchwalone, odnośnie ziaiś do kw e- 
atyi, objętych artykułam i 4 i  5, tniie uważa dy.s* 
kusyi nad n im i w tem pie pospiesznym  za ko
nieczną. W  tym  kierunku m inister M ichalski 
ma złożyć ośw iadczenie na piątko wena posie* 
dzeniu Sejmu.

2 dyskusyi sejmowej.
W arszawa (tel. wł.). Na wczorajsizem poste* 

dzeniu po-sel Maryan Seyda referow ał' sprawę 
polsko-niem ieckiej um ow y amnestyjnej z 1 pa
ździernika 1920 i 12 lutego 1921. Ustawę przy* 
jęto w drugiem  i trzecieni czytaniu.

Przystąpiono do dyskusyi nad sprawozdaniem 
finansowem.

Poseł Rosset, w yrażając uznanie dla purojeki- 
tów m inistra skarbu, zalecał ostrożność w łą 
czeniu. Zarówno \sprawy 8-godainnego dnia pra
cy, jako też reform y rolnej z sanauyą finansów. 
Odnośnie do kredytów na wojsko zauważył, że 
to, co dzisiaj dzieje się na wschodzie, nie da 
nam rękojmi pokojowego rozwoju. Traktat ry
ski ma szanse wykonania, o ile na3ze wojska 
będą w pogotowiu w chw ili wiosennego przed
nówka. W końou poruszył ndoziałatwioną dotąd 
sprawę traktatu handlow ego z Francyą, po  za* 
w arciu  iktórego m a w ejść traktat wojskowy.

Posła Dąbala W',iększ;.ość Sejm u nie dopuściła 
do głosu.

Izba przyjęła wniosek Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, any projekt ustawy o poparcie go
spodarki państwowej odesłać do komisyi skar- 
bowo-.bndżet»wej z pio-l-e-ceniem, aby poszczegól
ne ć ityk u ły  rozipatrj-w-ano łąoziitle ą i  r n  em i ko- 

'Tnsisyamii. Na żądanie posła Diamanda przegło
sowano i jego wniosek, zm ierzający do odb.isła* 
nia. posrazególnych artykułów  do poszczegól
nych kom isyi. W niosek ten upadł. U sta w ę  0 po
borze natdiziwycz-ajnej daniny państwowej ode* 
słano w pierwsiziem czytaniu do komiisyi skar
bowo-budżetowej.

Następnie poseł Rauch referował w. przedm ie 
cie udzielenia koncesja c a  prywatne boleje że* 
lazne. Izba -pitzyjęła projekt rządbiwy w drugiem  
i trzeciem  czytaniu.

Następne posiedzenie w e wtorek o  godzinie 4 
po południu. ‘

-o-

Sejm przeciwko wydalaniu cudzoziemców
na żądanie obcych rządów.

Z posiedzenia komisyi zagranicznej.
W arstow a (PAT). K om isya zagraniczna pod . że zgodna je&S w zupełności, z dążeniem rzędu

przewodnictw em  posła Stanisława Grabskiego, 
z udziałem  m inistra Sikii-rmu-nta i  podsekreta
rza stanu Dębskiego, odbyła  zebranie^ na któ- 
rom ].o*eł dr. Perl interpelował rzrd z powodu 
wydalenia 14 ROsyan i Ukraińców z  granic P°l= 
»kł. Po odpow iedziach min. Skirm unta i Dąb- 
skiego i po dyiskiusyi, w której wzięli i^dział p o 
słowie Anusz, Kamieni aaki, Stanisław Grabski, 
dr. Perl, Maryan Seyda i  ks. Lutosławski, u* 
chw alono rezo-luicye:

1) komisya spraw zagranicznych stwierdza,

Co do utrzymywania stosunków pokojowych z 
rządem sowieckim i  co do ścisłego w ykonyw a
nia przepisów traktatu ryskiego.

2) kmmsya spraw zagranicznych wyraża opi
nię, ż M w  przyszłości powinno się kierować za* 
sadą, iż cudzoziemcy, prześlfd^wanl za sprawy 
polityczne przez obce rządy, n*e mogą być wy
daleni z Polski na podstawi© sojuszu z obcymi 
rządami. Poseł Maryan Seyda referował w nio
sek rzad-o-wy o ratyfijkacyi um ów  amnetsty-jnych 
z  Niem cam i.

7 milionów daniny ma.ątkowej dobrowolnie.
Lwów (PAT) Stefan Badeni ogłasza w „Słowio 

Polskiam" następującą odjzwę: Każdy, w którym 
bije serce polskie przeczytał exposw pana Michal
skiego z ulgą, ale żadnego znaczenia nie miafeby 
pochwala w ustach tego, któryby następnie ze za* 
iożonemi rękoma przypatrywał się zmaganiom mi* 
bistra z trudnościami, któryby z kieszenią zapiętą 
czekał na napływ wfzwari płatniczych i <na wizytę 
Urzędnika skarbowego, aby się z nim o każdy grosz 
<Ha jpańsjwa targować. Społeczeństwo musi umo= 
*liwtćjeżyn rządowi, samo na czyn zdobywając się 
Oprawa jest jasna. Bez dotkliwych oliar pianież* 
»ych ze strony społeczeństwa, a przed E-wszystkiam 
i°80 warstw bogatych, państwo zginie. Innych środ
ków nie wymyśli nikt,

Opnzycyanista podatków raz uchwalonych, czego 
*-<? spedziewa? Chyba tego, że państwo zaborcze, 
bud które się dostanie, będzie w wymierzaniu oglę

dniejsze. Dlatego ja, należący do k ó ł  ziemskich, 
zwracam się do wszystkich właścicieli ziemskich 
ze serdecznym apelem, niech każdy z nas, nie cze* 
kając na iunkcyonnrynszy aparatu podatkowego, 
sam nieprzymuszony, jeszcze dzisiaj, jutro, jak 
najrychlej, zaniesie do kasy państwowej zaliczką 
na daninę *w kwocie 1000 marek od morga /posiada* 
nej ziemL Niecb z naszej warstwy wyjdzie odruch 
do naprawy państwa. Gdy my fcrobimy początek, 
to nie pozostanie w tyle Inna warstwa posiadająca, 
znajdzie i ona miarę zaliczki ha darniny, które 
późniejsze (nieuniknione Wiary umniejszą. Zalicz* 
ka ta nie wypełni jeszcze beczki państwowej, al3 
stworzone będzie owe dno, którego brakuje dotąd. 
Moralne znaczenie większe będzie.

Stefan Badeni złożył równocześnie do kasy FKKP 
tytułem zaliczki 7 milionów marek.

W y r z u c e n i e  D ę b i ł a  z  S e j m u .
Warszawa (tel. M.). Piątkow e posiedzenie Sej 

m u zakończyło się szybciej, niż oczekiwano. Nie 
obeszłe się tym  razem  bez awantury. Po .paizmnó 
wieniu pos. Rosseta pi^yszła kolej na. posła  Dą
bala. Skoro tylko p*s. Bąbal zjawił się na try
bunie, powstała silna wrzawa, w szczególności 
na lawach prawicy i prawego centrum. Poseł 
Dąbal nie m ógł wakutek tego -dojść do głosu, 
m im o, żo usiłow ał przekrzyczeć wszystkich. — 
To trwało 10 m inut wreisizioie pas. (jrłąbiński, 
wszodłs;-yr na trybunę, usiłow ał uprowadzić p. 
Eąbala, aby umitygowiać rozdrażnionych po
słów. Gdy to nie pom agało, marszałek zarządził 
przerwę. Tym czasem  p. Dął.al czekał o-b-jk try
buny' r a  i.awie p-c-dseiaretairzy istanu, a gdy ob
rady zostały -prŁiez m-arszałka wzino-wione, — 
wszedł znawu p. Dąbai na  trybunę, żądajac p'o* 
wtórnie głoen-. Na saLi pow tórzyła się wrzawa. 
Z ław  poselskich poczęły padać -częste okrzy.kii: 
„Do Bolszewii! zdrajco i precz z niml“ Gdy uipo- 
m-iiieinia n-arsizałkia nie pom agały, pOsel Dąóal 
został v }  klucz-ny z 5 posiedzeń. M-irno- oo pozo
stawał ( n w dalszym  ciągu na trybumie. dając 
ten. jaw ny dow ód lekceważenia Sejm u W  ów * 
cz-as to  kilku  posłów, m iędzy iim ym i po-ci Sa
w icki, B iliński i  inni, przem ocą o p to w a to li  
pos. Dąbala z trybuny, puczem pod opieką posła 
koc y a li styczne go M:atln-ow,skie-go peset Dąbal o- 
puśęil Sajm.

Manifestacje ruDotnieze 
za 8-g®dzm2M n  dniem pracy.

Warszawa (tell. M.), Dzisiejiaza manifesnacya 
robołniciza przeciw zami erzom-emu obaleniu  8* 
godiziinnego- -dnia pracy zgro-madzita na placu 
Teatralnym  kiiLkunaistotysię-Cizic-y taum robotni
ków, który urządził pochód, n iosąc przed sobą 
czc-rwo-iiy sztam^-r. Z pośród dem onstrują cy-clr 
przem awiali posłoiwtia MiisAolek, lleger i  Dia* 
m.anid. W znoszono okrzyki psiz-e-c-iw m inistrow i 
M ichalskiem u. Na u licy  Mi-odowej pł-zysizło po- 
mi-ędizy ipioljcyą a ro-botnikaniii -dio staroia, jed* 
niakżie otbtszło się beiz ofiar.

Lwów (tei. wł.). R ada robotnicza P. P. S., oraz 
kom isya zwiąizków zawo-d-owycli 1-worwski‘ch z-a- 
p*o-w,i-eiaiaiała na niedzielę o  godzin ie 10 przed 
południem  wielką manifest,acyę wszystkich pra 
cu jących , z pow odu zam achu na 8*godzinny 
dzień pracy- M anifestacja  ma się odibyć na 
rjmku.
Kur.cyusz papieski w Belwederze.

W arszawa (PAT). Dnia 14 października h, r. 
odbył się w Belwederze, z zachow aniem  -cere
m oniału, ustalonego dla -przyj ęoia am basado
rów . akit wtrę-czenia N aczdnifeowi Państwa na 
uroicziy-stej audyemtyi listów  u  vviemjdeti.iają» 
cych przez n uneyusza apoefol&kibgo m-sgr. W a
wrzyńca Lauri, arcybi-sikupa Asyżiu. N uncjusz 
wnęozył N aczelnikowi Państwa ljisty uwderzj- 
telni-ające, prziyczem w ygłosił mowę audyencyj* 
ną w języku francaskim , na którą NaczalniĄ- 
piańsitwa w tym że języku odpowiedział. - >

i.*  xĄ

E  13  iS :

z clą 4 i?hc^o.drocą
fliu j G  ■;» a l> ź ;c  r Li l ip k i
os2c:2rQLinoi£ići;-2

Z A K Ł t iO Y  ELEKTStYCZM B  
„ W E 5T IN G H O U S E “

WARSZAWA - MARSZAŁXOWSZA L  3S 
.. n - n z  - R B - . - m . - , s __

M a tery a iy  w e łn ia n e
w doborowych® gatunkach 

po cenach fabrycznych 
sprzedają h u r t o w n i e

Krajowe Zakłady Konfekcyjne
Kraków, Szczepańska 7, I piętra.
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Wspólne cła. —  Równouprawnienie 
statków polskich i gt-aftskich —  
Polska kas«? rządowa w Gdańsku.

Kraków. 15 października.
W niajbliżiszym czasie ma zostać podpisany 

układ •pomiędizy Polską a Gdańskiem, nad uło* 
żenfcm  którego pracują, obustronne delegaeye 
<>dilutego b. r. Układ po,wyższy jeis. wykoma- 
niem konw ent yi paryskiej z d. 9 listopada r. z.

. Naj w aźi! uejszą kwesityą, którą reguluje -©hec 
nie układ, jesa stworzenia jed n łśs i caLnej i  §3* 
spotiarczej, W  Gdańsku obow iązyw ać ibęda&e 
taryfa ,i ustaw cdav»stv,o  celne polskie, w do ad 
m jntstrącyi celnej, stmawowamej przez acbaini- 
stracyę gdańską, przydzieleni pędą inspektorzy 
cel .„i pclsicy. Również tie samie przepisy, dotyczą 
ce reglameirtdcM  handlu, a przedeiwFziysftkiem 
przywozu j  wywozu, obowiązujące w Polsce bęc 
dą się odnoisiiły do handlu w  Gdańsk u.

szeroko om ów iono wzajem ne upraw nienia o- 
byw atelj polskich i  gdańskich w Gdańsku i w 
Polsce. Doszło do porozumienia, w  spraw ach ze- 
g ługowych, tak m orskich, jak rzecznych. Polska 
otw iera .przy generalnym  komiisaryacie w  Gdań
sku urząd m arj narki handlow ej, który będzie 
spełniał fiumkcye re-jcb,tnący jne, a  z  cza .-'n i tak
że 5 omdńirow©. Prócz tego usi-aiono rów noupra
wnienie statków  polskich  nia wodach gdańskilch 
i  n *  odw rót.

W  kwesityach finansow ych zgodził się Gd ańsfc 
na to, że na kolejach, cłach pocztach j  innych 
urzędach m arka p ilsk a  przyjm ow ana będzie na 
tów nf z  m arką niem iecką, po peiwnym, ootdlztień 
ustoiomiym kursie. W  tym celu manka polska 
będlzie oficyaln ie  notow ana na giełdzie gdań
skiej i  kurs przeciętny kom i^ jkow ain ,/ będizi a 
w szystkim  urzędom. Oprócz tego- otworzoną zo* 
stanie w  Gdańsku polska kasa rządowa, która 
będlzie spełn ia ła  fu n k cja  filii batnku polskiego.

W  układzie traktow ane są rów nież kwesty© 
aprow izacy jn a  M ianow icie on chw ili w ejścia  w 
żyoie jedn ości gosipodaflaziej w o łx c  w olnego Iran 
dlu ŁLoindioptodaiŁui w Polsce, Gdańsk będzie 
■mógł Snę aprowidiować w  Polsce i,a  podobnych 
warunkach, c o  i  inne m iasta polskie.

Do ulkładu weszły również postanowienia, do
tyczące komuntiikacyi; pocztowej rady portowej 
i rybołówstwa. * \

Do umowy niie wchodzą b,praiwy kolejowe, któ 
rie w mysi diecyzy. gen. Hackj aga mają hyc przy 
anane Pok*ce.

Kwesty© dotycząc© prow adzenia przez Palśkę 
spraw zagraniczny oh w. m. Gdańska nie zosta
ły  objęte układem , gdyż sacŁegółowo uw zględ
nione są  w  konw eacyi paryskiej.

A ktualnym  jest jeszcze p o  Iział m ajątku nie- 
mieckieig© na podstawi© art. 107 traktatu wer
salskiego.

Ulkład został już przyjęty w całości przez Radę 
m inistrów, a  po podpisaniu zostanie .przedsta
w iony Sejur xwi. Podpisani© um ow y nastąpi 
.praw dopodobnie w  Gdańsku, pocasem senatgdań  
ski, lub jeg|o deleigacya z prez. Sahnean przybę'- 
JiZie do Warszaw y.

W  ten sposób stosunki, m iędzy Polską a Gdań
skiem 'zaczynają się układać pom yślnie. haży to 
w oibuisti onnym  interesie. W idocznie Gdańisik 
zrozum iał wreszcie, gidzae leży punkt ciężkości 
jego rozwoju.

Rusini nie shcą opieki niemieckiej.
Kruków, 15 października.

(m -m ) Poseł Hiassbach, przem aw iając w  Sej* 
niiie, oświadczył, że m ówi on nie tytko im ieniem  
Niemców', którym  (rzekom o) dzieje się krzywda 
w Polsce, ai-e także im ieniem  innych m niejszo
ści narodow ych, dotychczas w  Sejm ie nierepire* 
zento.wanych. D o tych m niejszości aldiczył o- 
prócz Ros-yau, Litwinów i  B iałorusinów , także 
Rusinów i U kraińców Lw owski „R idńyj K raj“ 
zóstrziega się' stanowczo 'przęciw ko tej niejptao 
szouej opiece, w ykazując, że Runiuó galicy jscy  
ni© potrzebują korzystać z ^pm ocy niem ieckiej 
dla uregulow ania stosunków z Plolską.

Dzienii ik ruski piisze: „Poseł Hassbarh. z Po? 
morza, który do niedaw na prawdopodobnie je 
szcze nie w iedział o istnieniu Ukraińców, uwa
ża za stosowne, rui© pytając się nais w ca le /b ra ć  
nas pod siwe opiekuńcze sknzydia, przyiczcm od* 
razu dzieli nas sam owolnie na dw ie grupy: Ru
sinów  i  Ukraińców W jego niem ieckim , chyt
rym  um yśle zarysowała Się przypuszczałnje kon 
cepcya 8 Ukorzenia w przyszłym polskim  Sejmie 
antypolskiego bloku narodowych mniejszości, 
nad którem i Prusacy m ieliby oczyw iście 
objąć komendę i- wykorzystać ten blok  idtta w ła* ' 
s;nych celów. Poseł Haifsbach jeist sarn zbyt. m a
ło  znaczącym  człow iekiem , aby m ógł samodztol 
nie zdobyć aię na uaki plan. Działa on tutaj w i
docznie pod czyimś pakarem. Za njrn muszą 
stać ci, którym  Zależy na tern, aby w Poiau© wy* 
wotywać ziamęt i niie dopuścić do złagodzenia 
konfliktów  narodow ościow ych.

Niemcy mają swó j interes w niedopuszczeniu 
da konsoliiiacyi wewnętrznych stosunków w 
Polsce, a rów nocześnie uważają się żaa powoła* 
nych do spełniania „cyw ilizacyjnej misy,i“  na 
W schodzie. Nie żałtują oni zach oiow  aby pcM- 
tyczmie i gospodarczo oi-anować R aw ę, a do wy* 
konania tej swiojej wschodniej .,mi'syi“  chcą 
oosługiiwać „nę ró\ u leż kresoweonii narodow o- 
ŚLflami, których części żyją  na potskiom  teryto- 
ryum . Za najbardziej odpov l-edni grunt do tej 
perfidnie.) roboty uznali wiecami© niezadow olony 
ukfąm ski galicyjski element. Albowiem  parnię* 
tają, że prneid w ojną niscy politycy stap ia li 
wszyistko na W iedeń ; Berlin, a nawet w chw ili 
rozpadnięcia Austryi jeszcze kurczowo trzym a
li ©ię Habsburgów. Stamtąd to ozeręwiro riatch- 
mieir.ie do podtrzym ywania wrogiego usposobię* 
nia wobec Polaków.

Przem ówienie Hassbacha nie jest bynajm niej 
oderv aaiyan, efeanciryjciznym faktem w niem iec
kiej polityce zjedrywaniia sobie galicyjskich, 
Ukraińców. v

Niem cy, gdzie m ogą i jak m ogą, narzucają a>ią 
Ukraińcom  ze swtcfią ipom0|oą i opieką".

„R idnyj Kit»j“  zaznacza, że wśród Ulcraińców 
istnieją, prądy Kiermanofi1 skie, nie sądzi jed 
nak, aby R u  sini ga licy jscy  m ogli dobrz° na tej 
opiece w yjść i  dlaiiego łó le ca  posłow i Hassba* 
chow i, aizeby przestał joszcizyć się o  U ktaiń- 
ców, któizy potrafią be« niego | bez iunych PiOr 
saków uregulować swój stosu “ek do państwa 
polskiego.

W i - e ś c i  z  G  > r n e g o  S & s is k a .
(Od korespondenta 

Katowice, 14 października
Roastrzygnięcie podziału  góim ośląskiego okrę

gu przem ysł©a -eogo kaiże zastanow ić się nad 
toeapieczeńst-wem ludności polslkiej i nad tam, 
ja k  w obec żaw iadzionych naddie. o^zym anda 
całego Górnego Śląska zachowają się Niemcy.

N iepokojące wiadom ości, które dochodzą do 
nas z uórmego śląiska wydlają się n ie bez pod
stawy. W iadom e, że N iem cy nagrom adzili na te
renie plebiscytow ym  wiele broni i  amun/icyi, że 
m ają tan. bardzo adną organizreyę, a  00 naj- 
wożniejiaze, 1 ządoiw e -czynniki niemiecki© —  jak  
zapew niają — niie posiadają  na te organizacye 
żadnego w pływ u, nie próbują też jeb  ruchów, 
ham ować, ani tez wogóile opanow yw ać. B ojów 
kom bow iem  niiemiieckim\ poizerp.’©dizą obecide 
m onarchiści, stali .w spółpracow nicy i  iiniioyato- 
rzy reakcyjnyich zam achów. Na punkcie zaś za
m achów  połączyli się oni w  zupełności z kom u 
nistam i, co  dow odnie poznać można było po o- 
s tatnkh  dem onstracyaęh, w  coasie których  w i- 
diziało się w szeregach komunistów ó amomsitru- 
jących  wra z z n im i znanych prow odyrów  praw i
cy z tłum nym  udziałem  orgilschowieów.

Z  taktyki i zachowania się n iem ieckich bojó- 
w.t-tk w yw nioskow ać można, że N iem cy nie tylko 
zf grażają be®pieczenstw7u ludności p o l^ ie j ,  ale 
naszą się z ®ami.*nar i zam achow ym i na fabry
ki i  kopalnie, które m ają przypaść Polsce, P o
dobno następuję iuż iiunortowamiie bojow ców , 
klt.óryoh specyalneau zadani-em m » być .niszcze
nie zakładów  przem ysłow ych.

Ceńca Krakowskiego'1).
Stu ziła bezpieczeństwa zaś na Górnym Śląsku 

nieszczególnie jest zorganizowana. Na szczęśoie 
uchodźcy polscy  uzyskał: m ożność powrotu Za- 
w dzięczyć to należy głowmi© W iochom , w po- 
stępor a i iu  kitóryich w luać znaczną zm 5 anę w 
etosunfcu do polskiej ludności.

P latform ą w szelkich  wichrzeń, n.a terenip Ślą
ska jest obecndie w yzysk iw an y 1 przez N iem ców 
stosunek roibotnikóiw do pracodaiwiców. hałc w ia 
dom o, N iem cy niie m ogąc aojść do  opanow ania 
ludności drogą nacyonalistyujnych heseł, rozbu
dzili ruch kom unistyczny, który agitacj ę anty
polską ogjrommio im  ułatwiał. Obecnie aktualną 
jest spraw a strajku generalnego.

Podłoże spraw y tej jieat uasiępująoe: rząd nie
m iecki wyznaczył pewne. —  znaczne zresztą — 
sum y na dodatki dla robotników  śląskiciih. Ce
lem rządu było wykupy wam© członków z pol
skich organlzacyj zawodowych i politycznych. 
Zapom óg tych jeicLnak było zawrele; że zaś nie 
osiągały celu, w ięc rżąc, cofnął je, w yw ołu jąc 
ogrom ne micizadowTolenie w śród warstw  robotr 
niczych niemiecikicn.

K orzystając z tego, kom uniści wysunęli żąda
nia w ypłaty jiednorazowo 1500 mk. i 40 nroc- 
podw.yżki, zaznaczając jednaką że prriemysłow- 
cy  nie m ogą m im o to podnosić cen węgla, na co  
ci ostatni się ni© zgodzili. Związki niem ieckie 
v\ ięc zw róciły się z prośbą o  poparci* do Kom i
sy ! m iędzysojuszniczej w  Opolu, która poradwi- 
ła im  skierow ać się d o  pracodaw ców .

S oraw a ta jest oczywaści© 'powodem ciągłych

LUDWIK STASIAK.

Im, gdzie dziś B eri.
Powieść z dziejćw wymordowanych

narodów. 42
0

— 0,n w św iątyni?
— Nie. W  dom u k aftana  Zdlzieszka.
— Co to za Zdizie^zko? Pewnie- jego wspólnik...
— Nie. nie. Cichy, schorow any starzec.
—  Jeśli o  w ojnę z Niem cam i chodzi, nawet 

w srtarcacu k ipi kruw m łod a .
—  T o cz ło w e k  chory.
—  Daleko jeszcze w «:órę?
—  W u ft  stajn;emy na miejsou. Gzy wasza w y- 

n-kośc ,r-ma te strony?
— Nic.
—  Z  ust wa«>ych ą  świąti ni słvazałem... i
—  Dietrich, krewny m ój, w  tej puszcizy polo-*! 

vął. On mów.jł, ®e na saci»:,cio jest w dąbrowie 1 
uroczysko

—  Radegaeta czci w nim  lud.
Gąszcz cgroźnych Phi dębow ych rzedniał, 

yrz.^a «ałę«fce w idać było  polane. Ciemno, panu-
k 1

tace i,r Ieei© zacizęic się roLtrasizac. w  puyuczę 
wikradało ste iajstn© śiwiatlo księżycowe.

— Czy tutaj]?
M ściwój. iakł»y stracił głos. Jeszcze czas się 

coiuąć, jeazcze czas wstrzym ać -się ma pochyłej 
drodze do... apodleria  i  hańby... Czas oamtmi... 
W  głow ie rodzi się m yśl: ostrzieda Nlehore, n ied i 
uchodzi. W  duszy nadzieja: może w ładyka u- 
słysizy echa obław y i ucieknie. Jakże pragnie 
tep  ̂ w dusz- M ściw ój!... Obowiązek wobec mai’ 
grafa byłby wypełniony- a ni© popetmiiiby podło
ści i wdraidy...

Może... może Niebory niem a w domu, może 
stanie sdę cud..;

— Gdzię chowa się Niebors,?
Zdław ionym  głosem, zasizeiptail M ściwój:
—  Tam ..* • ■ . * ‘ * ł' « • « ( . ( «

Na polarnie zapadła się w ciem ię stara, o pp 
sitojffisła chałupa. Jedna połowa jei jako tako 
nad zitimią się. trzyma. 'Iruga w kopała Si| W 
gnmrtj ta k / że sitrrecha iuż zdem i' iotylka. żc 
dziewanny koło chałupy roimąct na. kalenicę się 
pchają, porosła ogrom nym i pitatam’’ zielonego 
mchu i pleśni. Na dacii wdarty ąię zwoje pow o
ju, idu w ysoko aź na szęzyt dachu, śtijoią Kjr- 
land-anii ż.delerii chatę, białe zaś . óżow e.i niebie

skie k ..iaiy powoju wyglądaj? i aa kielichy, 
pajtrtŁedtńna inielbo, czekajac©, aby rosa z niebios 
w nie opadła...

Nieopnisizczoane ied iiik  to stare dom ostwo, z 
w ydeptanej. ,pa'zed wierzejam.: ścieżki widać, że 
tu  człow iek m ieszka, na kalenicy chaty wida-' 
ogrom ne gniazdo, w  kt5rem śpią bocian v. Księ
życ sro b n iy p a trzy  n& polanę i starą chałupę 
ną czerw-ifenitóiace sie kułc u itł głogi, -złocące się 

j ow ocem  pjrusea i .otoio-nie.
W  chacie mieszka Zdzdetzko. Zaniedbany i 

opus®ozomy jego dom, jak niezrozumiajna pr*e* 
lud jego chora dusna.

W  chacie szalem-a śipi >tiebora, Nid widzi gc 
tu nikt nigdy w  dzień. Przed szpiegam i Bernar
da kr., je  siię p o  pusze iy. w  mocy w chodzi do d o 
m u chyłkiem , abv kto. w idząc go, nie wydął 
w rogowi. Gdy pierwsza gw iazda zaświeci ucie
ka w las, w  jary głębokie i  nic-do®tę nnę parye. 
A fch#ć niesBcizęśliwego kapłana czasem ludzie 
odwiedzają, ofiarę i' jałm użnę nuu z litości nip 

( satł. Przecież n ikt n igdy w  ihacie gęślar®a nie 
H w idział Niebory. —. Zdzt^-szko go nie wyde ibo 
ę osza la ł, bo z ludźm i m ów ić nie umie...

— U kryć sia za pnie — rozkazał szeptem- Ber
nard.

» ,iąg dalszy nastąpi)

N
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iwitcłurŁ&u. kotmuni(stycznych. W edle wszeilkiogo 
jednak praw dopodobieństw a do strajku nie dej* 
dtsće.

Rząd. niem iecki, który stracił ju ż  wiarę w  
m ożliw ość dalszej w alk i o  Górny Śląsk i  wyka- 
ojutje temidemcy© poroaumief^awicze, stojąc w do
datku w  obliczu  pow ażnych przeobrażeń w e
wnętrznych, —  będzie się starał doprowadzić do 
(kompromisu i  w edług wszelkich przewidywań 
n ie  będzie próbow ał w yw oływ ać now ych powi- 
iTfłaći d la  uniem ożliw ienia podziału, który dla 
niego przecież nie jest krzyw dzącym . W ola łby on 
,gą cenę znacznych naw et ustępstw natury finan
sowej dojść drogą układu w  posiadanie całe
go Śląska. A le to ju ż  m arzenia minione,.. Praw 
dopodobnie też postara się teraz o pow ściągnię
cie rozbu jałych  orges-zowców, jeśli okazać ze
chce swe szeroko anonsowane pokojow e dąże
nia. T o  jedno pewne, źte decydujące tu  będą i  
dalej nie zam ysły niem ieckie, lecz słuszne pra
wa ludu górnośląskiego.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

Jadwigi 

Wschód słońca: 6*21 
Zachód słońca: 6T0‘ 
Długość dnia: 9*51

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota. „Dzieje aalomu11.
Niedziela popoł.: „Promienie FF“

Wieczór: „Dzieje salonu ".
TEATR M. OPERA I OPFRBTKA 

•Sobota: „Boccaicio“.
Niedziela popoł.: „Skrzypek z Lutr ano". 

Wieczór: „Violetta".
TEATR  BAG ATELA

Sobota: „Kurnik". '
Niedziela popoł.: ^Ósma żonia Simonrcni # 

Wieczór: JKuroik“.
OPERETKA NOWOŚCI

Soboto: .Manewry jesienne11.
— O —

Gitism.

Kupcy muszą zmniejszyć drożyzną
Urząd walki z lichwą przeprowadzi rewizyę cen.

Kraków, 15 października. jumktura. W aluty obce spadły tuk, jak  przeó-
1 teim się podfaiosły. K orony ausiryackie, które 

m. 60, obecnie dostać m ożna po

Z Warszawy' piszą: Ministerstwo kolei żelaznej 
przedłużyło koncesyę na komunikaeyę lotniczą ra 
linii Warszawa—Paryż towarzystwu żeglugi po* 
wietrznej w Polsce. Towarzystwo zaprowadziło re* 
(jrilamą komumAkacyę między Warszawą—Pragą—  
łitrassburgiem i Paryżem samolotami czleronńej- 
eoowymi. Odlot samolotów -odbywa się codziennie
0  godzinie 13‘30 ,na lotnisku w Mokotowie. To wat 
aczystwo żeglugi powietrznej wykonało w sierpniu
1 wrześniu hr. między Warszawą a  Paryż sm szerog 
przelotów1, przewożąc 85 pasażerów. Pozateoi mini- 
steretwo kolei żelaznej udzieliło fabryce sarnolo* 
tów w l-ublinie koncesyi na Umai powietrznej 
Gdańsk— 1WaSzawa—Lwów, ku grasicy w kleran* 
ku na Bukareszt i spóJce Biuro—Transport końcem 
syi na linii Warszawa ku granicy w kierunku ma 
Moskwę. W  chwili uruchomiania na wiosnę tych 
limij powietrznych Warszawa będzie punktem 
węzłowym dwóch najważniejszych w Europie linii 
komunikacyi letniczej Warszawa—Moskwa. i 
Gdańsk—bnkaroszt

Nieludzki strajk.
W Warszawie w szpitaliku dziecięcym im. Ber- 

sonów i Baumanów wybuchł strajk słożby szpi
talnej. Szpital ten utrzymywany z fundiacyl pry* 
watnej i subweneyonowamy przez miasto przezna* 
ezony ostatnio został dla dzieci chorych zakaźnie 
bez różn icy  wyznania. W  chwili wybuchu straj :tu 
w szpitalu pozostawało na kuracyl 49 dzieci, cho* 
rycb na szkarlatynę. Służba szpitalna n ie  tylko że 
porzuciła pracę, ale proklamowawszy tzw. strajk 
nstry^nie (pozwala nikomu obsłużyć i pielęgnować■y^pj
chor^th dzieci 

Wczoraj między ttnnemi —  jak informują ma* 
caelnik wydziału szpitalnictwa tmagistrału m, st. 
Warszawy' — strajkująca ysłuźha nie pozwoliła wy* 
nieść nawet rodzinie zwłok jednego ze zmarłych 
dzieci. •

Wobec takiego nieludzkiego stanowiska służby dr 
Niecikowski polecił niezwłocznie wczoraj szpital 
opróżnić i chore dzieci przewieźć do innych szpi
tali.

Z posiedzenia Rady miejskiej.
fU Wczorajsze drugie z ra du posiedzenie bud*

Łetowe dało żnowui sposobność do ostrej k rzyk i 
jośpodarki gminnej i do mniei lub wiecel lago- 
i.nvch „wycieczek" partyjnych jakich nie szczędzi- 
i sobie wzajem reprezentanci gpo,szczególnych stron 

uictw 1 łubów radzieckich. Polityka niestety jod*

(stm) Już prz©d k ilku  dniam i „G oniec", a  za 
nam i inne pism a poruszyły sprawę rew izyi cen 
towarów , która  pow inna nastąpić p c zwyżce 
kursu martki polskiej i  spadku obcych walut. 
.Test to spraw a hanozo w ielk iej w agi nietylko 
dla ogółu konsum entów , ale także d la  cało
kształtu gospodarki państwowej. W szystkie bo
w iem  już osiągnięte i  m ające się osiągnąć sze
regiem  reform  finansow ych, w ynik i będą fak
tycznie unicestwione, jeżeli drożyzna tow arów * 
zabierze to, co adobyła zw yżka kursu m arki. 
Nie łajnem  jest nikom u, że ca ły  szereg towarów 
przem ysłow ych zmuszieni jesteśm y sprowadzać 
z zagranicy, to też cetny Ich krajow e ni® norm u
ją  się, niestety, podług cen danych  tow arów  za
granicą, lecz podług kursu  w alut obcych, za 
które tow ary są nabywane. O koliczność t ę 1 do
skonale um ieją  w skazyw ać i  wyzyskiw ać nas? 
ku pcy  przy* ustanaw ianiu sw ojej kalkulaoyi. 
Pam iętam y to w szyscy doskonałe, bo niedawna 
to historya z praed 4— 6 tygodni — jak  nagle, 
niem al n a  drugi dzień po pójściu  dolarów  i  m a
rek n iem ieckich w górę, oeny na w szystkie to
w ary przem ysłowe w  naszych sklepach podsko
czy ły  nagle dw ukrotnie i  czterokrotnie, jak np. 
m etr m ateryału, który kosztow ał 800—900 m a
rek, podrożał nagle na 3— 4 tysiące i w ięcej. In 
terpelowani kupcy oświadczali krótko,, że liczą 
ceny „w  dolarach1 lub „w  koronach", bo oni 
m uszą teraz ©prowadzić n ow y towar, za który 
drogo zapłacą — w ięc ju ż  z  góry muszą fcnaó 
wyższe ceny i dawne pieniądze by im  nie w y
starczyły iłd .

Publiczność kupująca  przyjęła pokornie tę ar- 
gum eutacyę, a, co dziwniejsza, przyją ł ją  w i
docznie także ufcząd wialki z  lichw ą, bo jakoś 
nie zajął się spraw ą skaczących z dnia n a  dzień
0 tysiące cen na jednych w ystaw ach sklepo
wych, « n i  zniknięciem  cen na innych. W szyscy 
m ilcząco zaakceptowali, że kupiec m usi Już brać 
w  czw órnasób za towary, ponieważ b gdzie za 
n ie  drożej p łacił. •

Ale teraz (przyszła zupełnie pttizeeitwtna kon-

zywa się zawsze wcale głośnemu echem na poaie* 
dzeniach Rady m. Krakowa

Uyskusyę. dosyć chwilami ożywiona rozpoczęło 
przemówienie r, Kymera. który wykazywał konie* 
cznoić wystarania się prze® gminę o szerokie in* 
westycye na cele kulturalne, tudzież dopuszczenia 
kapitałów prywatnych do nie rentuiacego ®ie staie 
przedsiębirostwa tramwajów miejskich.

Następny ^mowca dr Gross stwierdził na wstę
pie, ze anarchia skarbowa, która po wojnie zapa
nowała w państwie, musiała odbić sie również i 
na fjnainsach gminy. Wydatki gminy rosły atale 
równoległo z dewaluacya pieniądza, a jedynym 
sposobem pokrywania ich stały sie subweneye i kro* 
dyty państwowe. Stan ten nie *jost wyjątkowym 
przywilejem Krakowa, panuje on również we wszy* 
sitkich innych miastach. Dopiero w ostatnich cza* 
sach położenie gminy poprawiło »się nieco, o 
iż przez przyjęcie szeregu usta y podatkowych min* 
sto uzyskało pewna szersza podstawę dla 'pokrycia 
swych wydatków. Deticyt iednak istnieje nadal; 
mówca ocenia go na 150—200 tysięcy marek.

W  dalszym ciągu omawiał dr Gross zależność 
gminy od państwa, i wynikającą stąd trudność 
sanacyi gospodarki gminnej, rozbierał projekt da
niny majątkowej, wniesiony przez mui. Michalskie
go. poczem (wykazywał doniosłe Badania gminy w 
kierunku ożywienia ruchu przemysłowego i budo* 
wlanego, energicznej akcyi mieszkamowej, konie* 
czność płacenia idługów zaciągniętych wobec' rzł* 
mieślników i robotników, konieczność domagania 
sie od państwo, by umożliwiło gminie pobór po* 
datków obrotowych, i przygnało iei po/zatem odpo
wiedni udział w .podatku dochodowym ttd.

Pod koniec postawił dr Gross wniosek, aby dla 
domów, przybudówek itp. wykończonych w okresie 
od 1 stycznia 1920 do 1 stycznia 1926 przyjąć przy 
wymiarze podatku wodociągowego i czynszowego 
czynsz w takiej wysokości, jakoby odpowiadała w 
tej samej okolicy w domach (objętych ochroną lo
katorów. Kończąc swe przemówienie oświadczył dr 
Gross w imieniu klubu demokratycznego, iż gloso* 
wać bedzie za budżetem. ■

Z kólei zabrał glos r. Adelmann ubolewając nad 
tern, iż państwo obarcza Kminę całarh mnóstwem 
agend, które z istoty rzeczy do niej nie należą i 
domagał sie zwolnienia gminy % pewnej części po* 
ruczónego iei przez państwo zakresu działania. 
Mówca wykazywał potrzebo połączenia m. Krako* 
wa osobnym torem kolejowym z zagłębiom węglo* 
wem, tudzież z powiatami Miechowskim ł  Jędrze
jowskim i postawił odnośne do tego wnioski.

R. Jaroszewski polemizował nas/tennie z wywoda
mi r, Kosobudzkiego. zwalczającym Ssgodzinny dzień 
roboczy i przedstawił ewentualne niebezpioezeń* 
stwo bezrobocia jakie mogłoby wyniknąć ze znie* 
sienią 8*godzrónnego dnia pracy. Przemawiali dalej

1 r. Chwastek, 1*. Schreibcr, krytykujący w ostrych 
słowach gospodarkę gminy, sloeąńki mieszkaniowe, 
hygioniczne. aprowizacyjne 4; ci., dalej ,r., dr Ealle- 
wicz (z Podgórza'/, r. Kosohudzki. r. Drobner który

stały już na 3 
kursie 1 m. 60 f. Kupcy oczyw iście w yzyskali tę 
okoliczność i  skw apliw ie popłacili swie zagrani
cznie zobowiązania, ponaciągane w czasie, gdy 
korony stały w ysoko. Teraz towary z tych za
m ów ień poprzychodziły , ku pcy  zapłacili za n ie , 
w  koronach po 170, ale kalkulu ją ceny tak, ja k 
by p łaeijj po 360, o zniżeniu odpowdednieoń cen. 
ani myślą.

Tu jest ju ż  czas, aby w kroczyła  jakaś spraw ie
dliw ość. Podtrzym ując tę n ieuspraw iedliw ioną 
drożyznę towarów, kupcy nietylko obdzierają 
konsum entów, ale także obniżają  kurs m arki 
polskiej, przez zmniejszanie jej wewnętrznej 
siły kupna. A lbow iem  drożyzna ta nie kończy 
się na  sprzedawanych przez nich  tow arach prze
m ysłow ych, lecz rozszerza się ualej, na w szyst
kie towary, przedewszystkiieim na artykuły żyw
ności. Tylko przez podniesienie cen w sklepach 
na tow ary przem ysłowe podrożały następczo 

m ąka, m asło, ja ja , mięso, ziem niaki itd. W  nje- 
sniniemnyich m etodach handlow ych natęży u 
nas szukać połow y przyczyn w szelkiej drożyzny, 
której pierwsza połow a tkw i w  niedoborze no
śnej produkeyi przem ysłow ej.

Nasz handel zaś nie może się zasłaniać nawet 
tern, że zagranicą jest drogo, bo jest przeciw nie 
—  wszędzie zagranicą w szystkie towiaby pota
niały. Taniość stoi przed drzwiami Polski—ale do 
Polski jteij n ie puszczał zasadniczo z ły  k u rs na
szej m arki, a tera/z,, g|dy ten kurs trochę się p o 
lepszył, okazało się, że rolę oddźw iem ego, przy
trzym ującego polskie 'drzwi, aby tan iości do 
nas nie puścić —  gra spekulant i  paskarz, lich 
wiarze w alutow i i  niesum ienni kupcy. Jeżeli 
uczciwe żywioły naszego kupiectw a nie wezm ą 
góry i n ie w prow adzą sum ienniejszej fcalkula- 
cyi, jeżedi n ie przeprowadzą rew izyi cen — to 
całe społeczeństwo, a przedswszystkiem  władze 
będą m usiały z całą surow ością  w ystąpić do 
w alk i przeciw ko szerzy cielona i  spraw com  dro
żyzny, nieprzyjaciołom ogółu obyw ateli i skar
bu państwa.

w swem obstrukcyjnem przemówieniu krytykował 
gwałtownie nad. gminę i oświadczył sie przeciw 
budżetowi, wreszcie r. Ks. Kasprzyk, który zażą
dał Wybrania z łona Rady specyalnei komisyi, z!o* 
źGuej z 25 osób, któraby zajęła się energicznie ob* 
myśleniem i przygotowaniem projektów rozbudowy 
miasta i ułatwieniem warunków jego dalszego roż* 
woju.

Oó godzinie 10 Wieczór zamknął prez. Fedorowicz 
obrady, które t*k1 hasłom budżetu odbywać się be* 
dą w dalszym ciągu w dniu dzisiejszym.

— ■— oOo  ----
Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj wcho

dzi na afisz oryginalna nowość polska znanego pi
sarza K. Wroczyńskiego. 3*aktovva komedya p t 
„Dzieje salonu'1. Jutro popołudniu bazy raz po ce» 
nach zniżonych atrakcyjna komedya B Winawera 
„Promienie FF". •

MIEJSKI TEa TR OPERA I OPERETKA. Po czte
rech dniach operowych przyjdzie znów dziś w so* 
botę 15 bm. do głosu ipersonal opeititkętyły w k)a* 
sycznie pięknym „Boccacio11. Jutro w niedzielę 16 
bm. po.poł. „Skrzypek z Lugano11. wieczór arcyme* 
lodyjna opera „Violetta" ‘ G,Traviata“ l z top. Me* 
chówną. Stępniowskim i Kniagininsm.

Z TEATRU „BAGATELA". D ziś w sobotę 4 , w 
niedzielę wieczorem 4wiet.ua frywolna farsa parys* 
ka „Kurnik" Tristana Bernarda, grana po raz dzie* 
siaty stale .przy wypełnionej widowni t p. Nowie, 
kim w roli „pechowego koguta11 

OTWARCIE STAREGO TEATRU, który przęd 
wojną przez szereg lat był, środowiskiem ruchu 
koncertowego uświetni uroczyście w niedziele 23 bm. 
koncert słynnego tenora opery • paryskiej Jana 
Majerskiego. Sala i wszystkie • ubikacye Starego 
teatru zostały odnowione kosztem wiola miliomów 
i przedstawiają się dziś imponująco i dorównują 
europejskim lokalom koncertowym. Uczyniono 
wszystko aby 'zadowolnić wymagania zarówno este
tyki jak też i wygody publiczności. W szczegól
ności sale-koncertowa, która jest jak wiadęmo nai* 
akustyczni eiszą w Krakowie odmalowano w tonie 
niezmiernie gustownym i sprawia przemiłe i ele* 
ganckie wrażenie. Nie ulęga wątpliwość/i. że kon» 
certy w odnośnym gmachu stama sio atrakeya 
Krakowa i wabić beda całą - arystokratyczna pu* 
bliczność naszego miasta.

MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo oratoryjne 
wykona w niedziele 16 bm. o godz. 10 przedpołu
dniem w kościele śvv. Anny utwory Mozarta. Nie- 
dermayera i ,Viclala z tow. orkiestiry smyczkowej, 
liod kierunkiem P1- K. Garbusińskiego. Solowe uste* 
py odśpiewa v. N. Jakubowska.

WYSTAWA JUBILEUSZOWA MĘCINY KRZESZĄ. 
Otwarcie wystawy jubileuszowej Krzeszą, ara/z 
Czerwenki, Klimowskiego, Hembertowskiego. Sta* 

siaka „D on Artystów, niedziela 16 października.
(t) OCERONY D L A  DZIECI, Z toieyatywy prezy- 

dyum miasta odbyło sie w poniedziałek posiedze
nie reprezentantów komitetu Ochron, rady miej*
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skiej I magistratu. Celem konferencyi było ożytyie* 
ude (działalności komitetu w kierunku przyjścia z 
wydatna pomocą poszczególnym Ochronko u, przy» 
czem zwrócono uwagę na konieczność reformy sta* 
tutu komitetu, by tenże wśród szerszych sfer lu
dności należycie upowszechnić, na potrzebę wpro
wadzenia odpowiednich opłat za dzieci korzystają* 
ce z Ochron, które mają obecnie spełniać funkcye 
ludowych zakładów racyonalnego wychowania pos 
aaszkolnego. Zebrani wybrali specyalny komitat, 
który będzie miał na celu obmyślenie akcyi, by 
Ochrony z braku węgla nie musiały zostać zam» 
knięte.

„POLSKI ZWIĄZEK MuZYCZNO-PilDAGOOI-
CZNY“ w Krakowie, odbył walne zgromadzenie, na 
lctórem wybrano pierwszy wydział. Nowy wydział 
ukonstytuował sie wybierając przewodniczącym dra 
J. Reissa, zastępca prof. Fr Koniora, sekretarzom 
pruf. St. Bursę, -zastcpca prof. St. Giebułtowskiego. 
Nowy wdział rozpoczął czynności otwierając nie* 
dzielne zebrania członków o g. 4 popol. w sali In* 
stytuiu muz. przy ul. św. Anny. oraz reorganizujac 
biuro informacyjne dla publiczności poszukującej 
nauczycieli muzyki, śpiewu itcl.; biuro to funkeyos 
ruje codziennie od godz. 11—12 w lokalu własnym 
przy ul. Kanoniczej 15. gdzia miaści sae również 
wypożyczalnia nut dla uczni członków PZMP. Obok 
tego wydział uchwalił podnieść dotychczasowo przez 
członków' pobierane za lekcye hono-rarya o 50%; 
podwyższenie to obowiązywać będzie iuż od 1 pa* 
ździernika. roku bieżącego.

(t) OBŁAWA SANITARNĄ. Policya krak. zarza* 
dziła wczoraj obławę sanitafną. podczas której 1'2 
osób poddano kontroli lekarskiej.

(t) KRADZIEŻ WINA. Wczoraj skradzionu Au
guście Kapellner z piwnicy 18 flaszek iwipa war
tości 30.000 marek.

(t) WŁAMANIE, Nieznany sprawca zakradł się 
wczoraj ido tanryki p. Kragena przy uJ. Jasnej, skad 
skradł spory zapas mydeł, chemikaliów -oraz kawa* 
łek pasa. transmisyjnego wartości 300.000 marek. 
Edwardowi Scher. kapelmistrowi skradziono ze 
strychu bieliznę wartości 120000 mk. Sprawcy nie
zdołano przychwycić.

(t) DROGIE ODWIEDZINY. Helena Korczak ba. 
wiąc chwilowo w gościnie iu Tadeusza O. skradła 
mu brązowy, neceser .skórzany wartości 50.000 mk., 
poczem zbiegła.

(t) AMATORZY FUTER. Aresztowano Piotra Do* 
bosza lat 28 z Sieprawia, funkcyoniaryusza gazowni 
miejskiej, który skradł na szkodę P.ubina Skcha, 
kupca zamieszkałego przy pi. Zielonej 25. z przed 
pokoju kilka futer i płaszcz dziecinny wartości
150.000 marek. Onegdaj skradziono Andrzejowi Ma
larze. rolnikowi z Toboli, z wozu na pi. Szczepan* 
skim kożuch, kryty czarnym wierzchem. Kradzieży 
dokonał .sprawca w chwili, gdv Malara oddalił sie 
do  sprawunki .pozostawiwszy na wozie żonę. Zło* 
dziej zbliżywszy się do wozu. wyrwał z siedzenia 
kożuch, a gdy właścicielka poczęła wzywać pomocy 
zagroził jej nożem. j

—  o  o  o  —
Zjazd właścicieli realności.

(t) Przed niedawnym czasem doniosły (dzienniki, 
że związek stowarzyszeń właścicieli realności w 
miastach polskich organizuje w Warsza.vie w tln. 
17, 18 i 19 lim. zjazd przedstawicieli własności mie* 
szkap iow ej miejskiej.

Imieniem Krakowa weźmie kidzaał w zjeździe wis 
ceprezydent Wielgus.

Na zjeździie ©mawiane będą między innemd spra* 
wy odnośnie do ustawy o ochronie .lokatorów, re* 
kwizycye lokali, projekta powej ustany, o wybo
rach do rad miejskich itp.

10 procent zniikR
otrzyma każdy, kto przedstawi ten odcinek gazety
w m agazynie now ości d ia  Pań

D. EISENBERGA
Lwów, ulica Jag ie llońska  L. 11 A.

Pierwszorzędne modele* sukien, bluzek oraz wykwintna 
bielizna damska. 5379

R u c h  g i e ł d o w y .
Kraków, 15 października 

(słm.) Ostatnie przesilenia i zmienne wiadomości 
wprowadziły na rynki pieniężne (pewna -dozoryen* 
tacyę. pod której wpływem giełdy wstrzymują sie 
od większych transakcyj. Uwidoczniło sie to tak* 
źe na wczorajszem zebraniu giełdy krakowskiej, 
na którem przy dużym „ruchu" było barów nie
wiele obrotów. Pytano sie i „oryentowano" co do 
różnych papierów bez konsekwencyj. Pewne obroty 
robiono, jak zwykle PTH. Parowozami i Impeksami, 
jednakże po krusach zbyt niskich w stosunku do 
wartości tych akcyi. to samo można powiedzieć o 
Trzebini żelaznej. Cięgielskimi .nie dokonano 1rans* 
akcyi. ponieważ żądania były wysokie, po prze* 
szło 5000. Chodorów utrzymał się > w kursie. Trze* 
binia mydło spadła o 100 punktów. Pocisk uzyskał 
100, Nafta straciła 50. a Zieleniewski 500. Z akeyj 
bankowych -robiono Przemysłowym i Hipotecznym, 
przy żywem poszukiwaniu.

Na rynku walutowym nastąpiło znów pewne wa* 
hniecie. Po onegdajszei wieczornej panice, wczoraj 
koło południa -kursa poszły tro-che w górę. a wiado* 
mości z giełdy warszawskiej jesz.cze wzmocniły „na
strój" posiadaczy obcych walut, w szczególności do
larów. Charakterystyczną jest okoliczność, że no* 
towania krakowskie zawsze wyższe sa od warszaw* 
skich. tylko korony austryackie. kryjące przewa* 
żnae zaporzebowania handlu, trzymają sie w równaj 
mierze z Warszawę, wczoraj taksamo marki nie* 
mieckie.

O  o  o  —

/

Dlaczego brak tłuszczów w Krakowie
Masarnie krakowskie są puste. —  Słoniną wywozi się automobilami.

(t) Od k ilku  m iesięcy da ie się w Krakowie od
czuwać brak tłuszczów. Ten brak tłuszczów  w 
K rakowie tłum aczy m iędzy ij.imen.ii jeszcze fakt 
następujący: •

Oto w ciorai zauważono, że z m agazynów m a
sarskich Stanisława Sataleckieuo przy ul. F ic- 
ryańskiej 1. 51 piraktyka.net m asarscy wywożą 
mniejSKiemi partyarni po kilkaset kilogram ów  
słoninę. Pb nitce d o  kłębka —  okazało sie, że 
słoninę te w yw ozi p. Satatecki. na ul. Pawia, 
gd.zie ja  załadow yw ano na automlojtiiil.

Nadkom . p-olic. Ko-bi dla, który pierwszy zw ró
cił uwiagę n.a to. ponz/eipro wadził nartyctimj aist w  
tej spraw ie docłiodzenńo. które w ykazały, że 
Satalecki usiłował wywieźć 4400 klgr. słoniny 
do Sierszy, Przeprow adzono rew izye w ®kla- 
d-acli Satalecki ego, podczas której w yszło  na 
jaw, że Satalecki spędził dnia poprzedniego do 
rzeźni 120 wieprzów, z których wszystka słoni
nę a siłował wywieźć poza Kraków. W  mamaizy- I wy.
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naoli zma.leaiono jedynie 30 kresów  sadła, prze
znaczonych rów nież na w yw óz oraz trochę ko
ści, które, jak sie sam  w łaściciel w yraził, prze
znacza dla m ieszkańców  Krakowa.

Zasadniczo rzecz biorąc, nie byłoby w tern n ić 
złego, gdyby p. Satalecki posiadał także zapasy 
d la  sam ego Krak owa, jednakże rew izya w yka
zała. że dia m ieszkańców  K rakowa pozostaw ia 
pan Satalecki z łaski — kości 

Zatcliodai więc pytanie^ dla kogo  posiada Sa- 
tałecki m asarnię, czy  dla Krakowa, czy dla pro- 
w in cy i? Nie m am y nic przeciw ko dostarczania 
słoniny dla górników , ale niechże przytem  bę
dzie pełna i  zawąpe' otw arta m asarnia p. Sata- 
łedkiego dla ludności, k tóra  n ie m oże czasem 
nabyć kilogram a tłuszczu.

K ierow nik urzędu w alki z lichw a przeprowa
dzał osobiście rewizye w  m agazynach p. Saita- 

) leckiego d la  uistalenia stanu faktycznego spra-

Strajk piekarski i brak chleba.
(t) Jak się dow iadujem y z  m iarodajnych  źró

deł, strajk  pracow ników  piekarskich jeszcze nie 
zastał ukończony. W praw dzie onegdaj zwołano 
w tej sprawie konferemcyę w  m agistracie pod 
przew odnictwom  wiceprc-z. Bobrow skiego, w 
której brali także udział delegaci strajk;ujacch 
i w łaścicieli piekarń. R okow ania jednak rozbi
ły sie bow iem  o diwa sporne punkty. Pierw szy 
z nich jest fakt, źe organizacya pracow ników " 
piekarskich chce -dać w łaścicielom  tylko czelad
ników', należących do organdzacyi — poza niani 
w łaścicielom  n ie w olno nie z o n g a n izowamych 
przyjm ow ać do pnący.

Drui ii kw  est y a, sporne sa  ubrania. Czel adnic y 
zażędaii od w łaścicieli pdiełkarń raz do roku u- 
brań (czapek płóciennych, bluz itp.) z tern. że 
okrycie  to pozostaje ich  w yłaczpa własnością.

Dalsze rokow ania zostana pod jęle  dlzisiai o 
godzinie 5 w ieczorem . Frawdo-podoibnem jest, że 
dzisiejsze obrady doprowadzą do pożądanego

SU

skutku.
Tym c; (asem w  K rakow ie brak chleba. Ludzie 

od  rana darem nie Jhe^ija po mieście, aby 'wre
szcie dostać gdzieś bochenek chleba m arnie u - 
pj.eiczonego ipraez niefachow ych robotników , a zaj 
droższy o  80 marek, bo zia m iast 220, piekorzie 
żądają, już 300. Organiziacya -pracowników p ie 
karskich w ydała odezwę w yjaśniająca, że ewen
tualne zaspokojenie żadań robotników  podnosi 
cerne cblelba tylko o niecałe 3 m arki na k ilogra
mie. a w ogóle koszt robocizny w ynosi 8 mik. na 
kilogram ie. W łaściciele jednak piekarń i to xuaj-» 
gorszych, zam iast o 6 marek, podnieśli cenę 
chleba 2-fcilogramow'ego ju ż  o 80 marek. Jest 
to tern karygodnie jsze, ż-e w ielka postępow a w y
tw órnia c-hleiba „Z iarno11 zaakceptowaw szy żą
dania robotników  piekarsiki-ch. jest. w  stanie 

[ Sprzedawać bochepek dobregtu chleba oo 240
, marek z zyskiem, Pozostałe 60 m a r e k  to  już

lichw a.
tH iii  j  -------

Aresztowania na czarnej giełdzie w Krakowie.
(t) W  ostatnim  czasie w obec apadlku obcych 

w alut na czarnej giełdzie w  K rakow ie powstał 
poniozrny popłoch. W iększość spekulantów  usi
łow ała natychm iast w obec grożącej im  ruiny 
pozbyć siię obcych  walut. Z tego m om entu sko
rzystała krak. policya, k tórej udało się wczoraj 
w paść na trój) zorganizowanej szajki walucia- 
rzy, przy-czem kilku z  h ich  zdoła^^re^rtMgać.

SŁwiie-rdzon,o_, że szajka ta pozostawało w ści
słym  kontakcie z czarnOflieltłziarzaind w Sosno
wcu, Łodzi i W arszawie, dokęjd w ysyłała szy
frowane depesze, z których kilka w padło w  ręoe 
po-licyi. >

Przy aresztow anych znaleziono w ielka  ilość  
obcych  walut oraz sporo kom prom itu jącej ko-, 
respohdencyi.

Giełda krakowska z 14 października

Waluty I dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki tranc. .

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

,, czesko-sł.

Waluta markowa
Gotówka (banknoty) Czeki, przekazy i wptoły
Kugbn Sotzedaż Kanno Sprzedaż Transakcya

4000'—
29Q—

4600-- 
330 —

4000
300-—

4600 — 
340 —

30'— 
1-30 

46 —

36'—
1-60

5 0 -

30*-
1'40

48‘-

\ 36*— 
1-70. 

5 3 '- '
m - ™

Waluta maruowa
A k cye  bankow e. ofiar. żądano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—IV em. 7 5 0 - 800 — ’ * 785—
„ „ V em. . 650-— 750’—

Bank H ipoteczny............ 9 2 5 - 975 — 950’- -
Bank Małopolski............... 650 — 700’—
Ziemsid Bank Kredyt . . 600 — 700 —
Powszechny Bank Kredyt. 350-- 4 2 5 -
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 600-— 700-—
Afccyg tow. handl. i przem.

P. T. H. I-1V  em............... 1 1 0 0 - 1200’- 1125-1150
„Elibor* —Ł. J. Borkowski* —•— —■_
„lnipex“ . .......................... 350-— 400'— 390—
„Polski Glob“ .................. 1200*— 1400’—
C. Hartwig, Poznań . . . . —-— —■— *

Żegluga P o lsk a ............... 4 5 0 - 500’-
Zieleniewski 1—III era. . 8500 — 9000'— 9000-—
H. Cegielski, Poznań . . . 40UO-— 4600’—
Warsz. Parowozy I—Iłem. 18U0- 2000’— 2000—1850
„Lemiesz**.......................... S(JU0-— 10.000*-
„Trzebinia1* I—IV em. 4200’— 4t>00’— 4550-4300
„Pocisk**............................. 1300 — 1500'— 1500—
Autumotor ....................... 2100-- 2490'-
Portlami-Gem, Szczakowa —•— . —•—
Górka . . . . . . . . . . . . 11.5C0 — 12.000—
Siersza 11.UG0-— 11.4‘JC— 11000—11400
Tepege . . , ..................... 8400-— 8 6 0 0 -
Polska Nafta.................... 2600’— 2800— 2600-2700
Eleiitr. Siersza 1—IU em. 330O-— 3600—
Oikos , ............................. —• — _• —
Pezet. . . ....................... 1400 — 1500—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5200’— 5400— 5250-5300
„Krakus** IV em. . . . 4 0 0 0 - 4200—
Porcelana Ćmielów . . . . 6i300 - 7000— 1
Fabr. cukru w Chodorowie 5300‘— 5G00*— 5550- 5400

' •

S 1 i

>

Warszawa 14/10 ĆPATi Papiery wartościowe. ObL 
m. Warszawy 6% z 1917 i trans 115‘25. 11475,
Listy zastawne 4 i pół proc ziemskie za 100 rubli 
trans. 253‘50. 253. żądano 255, poszukłćano 251. £>% 
ra. Warszawy trans, 423‘50. żądano 426. posz. 421.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 4500. 4450. sprzed. 4450. kupno 4300. Franki 
francuskie czeki trans. 310. 339. Marki niemieckie 
czeki trans. 33‘50. 3475, 33. sprzed. 33. kupno' 32, 
Korony austryackie czeki trans. 165. 160. sprzed. 
ICO. kupno 158. Korony czeskie czeki trans. 46, 54, 
49. sprzed. 49. kupno 47,

Akcye: Bank dyskontowy w . Warszawie 1—6 
emis. 2650. 2675. Bank andlow.y 1— 10 ernis. 2210, 
2180. Kredyo-wy Warszawski 1—5 emis 2500. Warsz, 
Tow. kopalń węgla i zakł. hutn. 22300. 22500. 22S00.’ 
Starachowice 1—2. emis. 7075, 6950. 6975. Warsz. 
fabryka cukru 25700, 25100 Ostrowieckie zakłady 
6050, Zawiercie 58800, Polska Nafta 1—3 emis. 2825, 
2750. iPrzemysł drzewny i handel 2335. 2150. 2200, 
Pocisk .1—-3 emis. 1440. 1375. 1400.

Praaa 14/10 (PAT) Kursa dewiz. Berlin 66, Wam* 
szawa 2T0. 270, Marka niemiecka 66‘25. Matnkal 
polska 1‘90, 2‘50.

Wiedeń 14/10 (PAT) Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 115, austr renta kor. 680. Anglobank 5180, 
Bankverein 2210. Bodenkredit 4600. Austr. zakład 
kred. 2810. Bank depoz. 1350. Laenderbank*. 6200, 
Merkury 2125. Unionbank^2320. Bank obrotu* 1350, 
Kolej północna -45900. Berg^und Huetten 36000, Fan- 
to 62000. Gal. Karpaty 38000, Galicya 99000. Scho-1 
dnica 37000. iSiersza 480.

B srB n  14/10 (PAT) Do-lary 139‘35, Belgijskie 114*75,! 
Funty 537*50. Francuskie 1025‘25, Polskie 3*55. 3*80, 
Austr. stemp.. 5*10, Rumuńskie 105*25, Szwaic.-u'- 
skie 2592*25. Amsterdam 4635*35, Chrystyania 1688*30, 
Kopenhaga 2627*35. Sztokholm 3196*80. Helsingfora 
209*75. W łochy 544*45, Nowy Jork 139*73, Hiszpania' 
1883*10. Praga 146*85, Budapeszt f.0‘75.

Zurych 14/10 (PAT! Końcowe kursa dewiz. Berlin 
3*80. Nowy Jork- 536. Londyn' 20*66 Paryż 38*70. Me* 
dyolan 20*50, Praga 5*90. Budapeszt OtSO. Zagrzeb 2, 
Bukareszt, 3*90. Warszawa. 0*15, Wiedeii 0*25. austr. 
stemol. 020.

Asystent KlinIKi chorób skórnych i wener. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 5500

D r .  T a d t u s z  D y b o s k i
ulica Niecała 5, II. p., od godziny 4—6*



Numer 2P1 „GONIEC KRAKOW SKI" Sir. 7.

Znowu nnpad nr właściciela dolarów.
Przed, dw om a tygodniam i pow rócił z Am ery

k i do ] o d 7dnme,i w ioski c-bok Krosna Franciszek 
Bęben, przywożą*. ze sobę, sw oje oszczędności. 
Dowiedzieli się o tern bandyci i w  nocy z  5 na 
6 Ibm. pięciu  zam askowanych i uzbrojonych ban
dytów wdarło się d o  jego  rnies łkania i  po obu
dzeniu „Am erykanina", zażądało od niego do
larów. Gdy Bęben oświadczył, że n ie przywiózł 
żad n jch  pieniędzy, jeden z bandytów strzelił do 
niego, raniąc go -lekko w  rękę. W idząc to, żcna 
Bębna, Ludwilka, wyaiała banaydom klucz do 
s a lk i, skąd .bandyci po otworzeniu jej zabrali 
1750 doldbów w baknotach, 2  sztuhi złote po 20 
doi., 1 tkną, 10-dolarćwkę., 1 szpilkę złotą do 
krawata, 1 parę spinek złotych, zegarek zloty 
z lańcaiszłkiem, 2 zieigaiflti nikto;wie, w łącznej

wartości 1887 dolarów. F o  dofccmaiiiiu rabunku 
ibaniuyci sbiegli.

—  o o o  —

W otokach upadku moralnego.
Niedawno donosiliśm y, iż znany jubiler war- 

szawidlki p. W abia-W abiński stwierdzał, iiż jego 
znajom y Siyuematyczmffe go  okradał Nazwisko 
tego złodzieja brzm i: piporuoznik Rambai.

Ponieważ fakt przestępstwa. dotyczył oficera  
arm ii puisfciwj p. W . W abiński. m im o dotkliwej 
straty,, zamierzył pozostaw ić przykrą histotryę 
w zupełnej tajem nicy. R z ą d n i w ięc w obec oso
by  zam-anej, jako  świadka, b j pnor. Baubsł zobo
w iązał się do iziwroito w  ciągu 8 m iesięcy w artoś
ci przedmiiofoóiw skradzionych, co zam ożnał ro- 
di ina złoczy ńcy mógł a Ibyfa uczynić. Dy wystąpił

z w ojska  oraz by złożył deklarację, iż na^al 
prow adzić będzie życie nienaganne.

Ppor. Baubal zgodził się na  to, lecz po w yjściu  
z magazynu w ięcej się nie pokam i. Chodził 
nadal w  mundurze, który skalał i... baw ił się we
soło  przy kolaeyach w  Bristolu.

W ypadkow o w yszły na jaw  inne okoliczności'. 
OubS ppor. RauibaJ w  podobny sposób ogołocił z 
biżuteryi panie Ew., u  których mieszkał.

Faikty pow yższe doszły d o  w iadom ości Kfle- 
gów  pułkowych. popr. R „ którzy w  słusznem o~ 
burzeniu, w  obronie honoru  m undur a i prfflłąu 
nie zgodzili się na  pozostawienie spraw y w ta
jem nicy. Aresztow ali w ięc złoczyńcę i oddałi go 

w  ręce żandarm er; i w ojskow ej.
Obronie ppor. Ranibal, pochodzący z W. Łodzi, 

przebywa w  -więzieniu.

DROBNE O G Ł O S Z E N IA
W O L f l E  P O I A 3 Y  |

A BRPNOM 3-go roku poszu- 
kuie jakiegokolwiek Zaję

cia. Zgłoszenia do Adia. Goń
ca, pod „Agronom*. 6611

Panra z ukończoną 9 klasą, 
z dobrego domu, przyjmie 

posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka. Zgłoszę nia 
Kukla Bochnia. 5623

ZAKoaD nyzyerski na pro- 
wincyi poszukuje zaraz po

mocnika na dobrych warun
kach, Zgłoszenia do Admin. 
.Gońca - pod „Zdoiny fryzyer 

-'706
flgrodnlka-kwlaciarza poszu-
"  kuje większy zmład. Zgło
szenia do Admic „Gońca 
Krak.* pod „Ogrodnik*. 47Q7

I P05ftfr SZUKAJĄ |
M łode małżeństwo poszukuje 
*** stróiostwa zaraz. Zgłosze
nia do Admin. „Gońca Krak.* 
pd i;6 łr ó ż “- 4701

DOSZUKUJE się panienki pi- 
■ szącej-biegle na maszynie, 
umiejącej stenografować w 
języku polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia 1 do Adm. Gońca, 
pod .Stenograiistka'. 5619
DOSilUKUJĘ naty chmiast ma 
■ g.st*-y lub asystentki Ła
skawe zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońc i pod 
„Apteka*. £61 &
C ZELADNIK lub jego pomoc- 
^nik  szewski i stolaioki znaj
dzie uboczny pozarodzinny 
zarobek Wiadomość w Aa> i 
-Gońca Krak “ 5532

| S P R Z E & A Ż  |

Cprzedam maszynę trykotarskg
U nową z wszystkiemi przy- 
borami, Oglądać możnu co
dziennie przy ul. Czystej L. 8. 
parter ma lewo od godziny 
2—3 popoł. 4712

Cnrzefsm tanio boksowe trze- 
"  w;ki uięs (ie, zupełnie no
we Nr. 42, Krąpnicza 14, III. p. 
na prawo. 4709

OPRZEDAJjJ szkło okien
ne w y.jnuję wszelkie 

roboty szklarskie, jakoteź 
reperacye po cenach przy 
stępnych — S. Finkelstein, 
ul. Mikołajska 5. 5419

YUPIfc dobry aparat z He- 
**liarem. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca, *90d „Heiiar". 5613

Mężczyzna lat 33, majętny.
wykształcony, nawiąże 

znajomość w celu towarzy
skim z osobą młodą, inteli
gentną, pd£iads j*Jcą gruntow
ną -znajomość zye.a. Zgłosze
nia do Amin. „Gońca Krak.* 
pod „Sukullus*. 4705

If asa ogniotrwałą duża, prawie 
*» nową można kupić loco 
Nowy Sącz. fteflestanci ze
chcą zgłosić się pisema.e ao 
Admin. „Gońca Krak.* pod 
Kasa*, dołączając markę po

cztową względnie kartkę na 
odpowiedź. 4713

j k  u  ?  : i  o  1
Ir UPiĘ aparat lusterkowy ma- 
*» ły format. Zgłoszenia ao 
Adra. Gońca, pod „Aparat*. 

b6lz

(/A WALER lat 26, przystojny 
•'brunet na stancwisku urzę- 
dewom pragnie poznać pannę 
do lat 23 posiadającą w ypn 
we i utneblowanie. Zgłosze
nia do Admin. Gońcu pod 
„Rządowiec* 5644

Maszynę do mnożenia i dzie 
•”  leaia dobrą s tanią kupił
bym. Łaskrwe oferty pisemne 
z podaniem ceny i matki, oraz 
nrejśca, gazieby możnu oglą
dać do idministracyi Gońca 
pod „Mult^licitor*. 4711

jjrupię kanaraa aobrze śpie- 
■' wającego; Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca“ pod 
„Kanarek*. 5616 U f  celu zażywania przecha- 

*® dzek jesiennych poszu- 
knję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zdolność 
prowadzenia interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia do Ad- 
minislr. „Gońca* pod „Przę
dziwo*. 5617

jr  upię 2 metry koronki cien- 
I*  kięj gipiurowej, koloru 
kremowego- szerokości 20 cm- 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego*. . 4703 fISOBA młoda, kulturalna, po- 

^  szukuje mężczyzny w sile 
wieku równie kulturalnego w 
celu matrymonialnym. Zgło 
szeuią do Adm. “Gońca* pod 
„Preludyum*. /  470^

l/UPię lakierki mało używa
ln e ,  Nr 33. Zgłoszenia oso
biste w Adm. Gońca między 
12—1 godz. w południe. G6ł 1

j a  ó i n e  |
JM IENIĘ WuZEK DZIECINNY
“  podwójny, bardzo elegan
cki, na reuorach i gumach, 

a używaną MASZYNĘ 00 SZY. 
CIA NOjtrUĄ. Bliższe' wiadomo
ści udzieli z grzoczuości Fir- 
mŁ „Petefon". ul. Szewska 
22. 4715

1 okai sklepów, wraz z uiztj- 
*”  Jzoniem, w dobrym stanie, 
w śródmieściu kupię. Pisemnis 
zgłoszenia z podaniem miei 
sca i ceny do Administracji 
„Gońca Krakowskiego* pod 
szyfrą „K. K. 303.* 4710

UtłOClWn, właścicielka dóbr 
"*mloda, dystyn gow an a , 
w oraku znajomości poszu
kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłuszę 
nia du Administracji Gońca 
pud „Wdowa^ 5645

?gufciono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Franciszek 
Żyła, ur. 1888 w Winiarach 
pow. Wiefczka, które unie
ważnia się. 1515
7gublonę kartę • zwolnenia 

na nazwisk, Władysław 
Cholewa, BobreA, Oświęcim, 
urodź, w r. 1899, unieważ
nia się. 1516

7gut'one papiery wojskowe 
na nazwisko Ignacy Ruth 

unieważnia się. 5545

KSIĄŻKI POLSKIE beletrjsty- 
™ czne zamienię na prowian
ty — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca" pod 
„Balsac". 4717

P arow a  fa b r y k
ciast i cukrów 

i T A N I f Ł A W  O U Ł G U L  
w Jarosławiu

zawiadamia swych jędbłfcrców, 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopty, makaroniki, ciast 
ka d e s e r o w e ,  miodowniki, 
harmeladę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

mu  m o
więcej niz miliony marek, 
bo miliony nar obuwia za
oszczędzają odb.orcy przez 
uży wanie ća"t> Grunwal
dzkiej do obuwia, krajowego 

wyrohu — firmy 
O . B U K O W S K I  I S -k ii 

w  B ia łe j 
ponieważ ona najlepiej 
konserwuje obuwie, nada
jąc mu kurierowy połysk 
i <w eżość, a wyrabianą 
jest we wszystkich kolo
rach. Poiecamy taicie atra
menty, wazelinę apteczną, 
wazeliny do skór, techni
czne smary Tcwotta i t  d. 
Generalna reprez. na Polskę

M. JU B J ^ IR
Kraków, ul. GrooJca 71.

—r—

W k a iU e j iEoikłi

w e ł k ;
lo u i a  maszyn

a- bez domieszki papieru 
uuzki oryginalne „Tyrolit* 
100 X 10 X  25, także mufki 
„mrnowe do gazu 8 i 10 m/m
20.000 sztuk okazyjnie po zna
cznie zniżone; cenie hurtow
nie do sprzedania. Przy od
biorze więks-ych ilości mufek 

30% rabatu. 5553

7£łllT“ Kraków,y y A L f l l l  Szpitala I. 7

■jhZĄoz£\"E RAHNĘRYI BENZYNY
1 dwa komplety tanio do sprzedania 5529

„PiON S LWÓW, ul. Lwowska 48. Teł. 47ó.

NAJLEPSZE MYDŁA do prania 
51 T'rm?e K w m m & z  o g o ^ z u i y

K R A K G I ' ,  S Z C Z E P A N I K A  11 5530

O s z c z ę d re  gospo dyn ie  używają  
do pran a

PROSZEKMYDLANY
„M Y D L N IK -P U L S A “

do nabyc'8 częściowo w sklepach: Władysław Tursk, <>
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek; Kensum Ro- <■ 
botniczy, Wola Ouchacka; Oroguerya pou „Kometę", \ [ 
Lubicz 5 1 R. Kamieniarczyk, Felicyauek; Sądów» <, 
Spcika spo.y, ra Grodzka 52; Ch. jergar, Grze- y  
górzki; Katolicka cpó'ka Handlowa, Mały Rynek 4; 

Dziedzinie* )M, Karmelicka 39.
Hurtownia w głównym składzie firmy Iowa- 
rzystwa Handlowego bracia Roiniccy S. A.

Kraków, ul. Sienna 3. 5556

dla prądu stałego i zmien
nego 5525 

d o s ta r c z a  aa s k ł a d u
„PiGN“r Lwów, ulica Lwcwska 48. Tei. 476.

Pług motarowy
„PION", Lwów, ulica LwawsKa 48. Tel. 476.

Fil Zfłofońy w roku 1538 . A Jr e s : tel UIende1srlin.

ZAkcŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO j

J .K A L A F A R S K iE C O
Kraków, uf er Szewska 12.

wykonuje solidnie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wieizcny do futer i suknie spacerowe.
IITir* D i s  p r z e j e z d n y c h  5469

zamówienia wykonuje w dwóch dniach.

H. MillOELSOHN
Kraków, Plac Dominikański 1.

Nr telefonu 86 i 2G56.

D O M  S P E D Y C Y J N Y !  K O M IS O W Y .
|T szelkiego roJzaja ekspedycye w kraju 
i za granicę*—^ozy zbiorowe*—Składy 
łcwirowe.—Ocienia. — Przewóz mebli.

Wła sne oddziały i
Warszawa, Ks. Skorupki 3. — pziedzice — 
Oświędm — Szczakowa — Drohobycz,

Rynek 37. Si32
Wiedeń I., Wipplingerstr. 24. — Bogu;jiin— 
Mysłowice — Katowice — ponadto za
stępstwa w znaczniejszych miejscowościach
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Str. 8. „GONIEC fcFAKOW SKI" jtfr. 28i.
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W AŻN E dla P. T. Kupcd? i Kolek rolniczych!
-'■—  tO W A R Y  SEZO NO W E Z IM O W E : -= = = = = -

chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, koźncfcy, spódnice, spodnie ubrania — Jfnt ry e 
zimowe, barchanyf flanele, cajgi, płótna kolorowe i białe, — obuwie —  skórę na podeszwy

d o n  HURTOWI4YI „WRZOS”  « « * -

do ciasta, ‘pnsty, chemi- 
kalli i t, p. 5̂ 27 

=  tanie dostarczy =
„PION“ , Lwów, ul. Lw ow ska 48 . T el. 47-6.

II
HP., 220 380 V., prąd 

zmienny, nowy, “Stefj 
sprzeda ze skkdC w

„PiC.V‘, Lwów, ulica Lwowska 48. Tel. 476*
1

5Ó82 OGŁOSZENIE.

e

Uchwałą Komisyi gazowo - elektrycznej z dnia 11 b. m. ustaloną 
została z powodu znacznej podwyżki cen węgla i roboc ztiy na mie
siąc październik 1921 następująca taryfa prądowa:

dla mieszkań prywatnych i kiat; k schód. pryw. Mk. 100 — za 1 kwg.
„ lokali ............................................... Mk. 180 —  za 1 kwg.
„ m o t o r ó w .............................  . ••...................Mk. 1U0‘— za I kwg.

Ł ■ *
Kraków, dnia 12 października 1921. >

D Y R E K C Y A  E LE K T R O W N I MIEJSKIEJ
W KR^KOWiE.

Kto chce?*?
kupić towary łokciowe ala 
"Jasnej potrzeby lub na sprze
daż po nsjteńśzych canach,
niech, przyjeżdżając do Łodzi, 
uda się do składu fabrycznego

M . B R Y L
ulica Piot;kb#ska I. 56,

w podwórzu 3 wejście na le
wo, gdzie są do nabycia w 
resztkach i sztukach towaru 
na: bieliznę, poszwy, wsypy, 
tanuchy, suknie, kostiumy 
i płaszcze, również sukna, 
szewioty, korty na: męskie 
ubrania, podszewka, płótna, 
barchany, flanela, cajgi, 
chustki, pończochy, skarpetki 

i wiele innych towa.ów.
Cenników i próbek nie w y s y ła  sig.

„ S O K O L 9 9

Fabryka miodu i soków owacow.
Spółka z ogr- odpowiedzialnością

KRAKÓW , U l .  DIETLA 59
polecam i ó d  do picia pierwszej jakości, oraz 

naturalny sok  malinowy. 1677

1 w a g o n  ś r u P p  —  Ś iS j r s Ł js
składów dostarczy 5526

,.P10N“ , Lwów, uf. Lwowska 48. Tel. 476.

WIERAMI do metali, POMPY centry, 
fugalne, WAGI dziesiętne, SIECZKARNIE 
2-noi.owe, PŁUGI jednoskibowe, MŁYNKI 
dc farby — taft jo  d o  s p r z e d a n ia  \ 
„P1QN“ , Lwów, Lwimska 48 TeL 476. |
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FABRYKA BACZEWSKIEGO
z a k u p i  k a ż d a  i l o ś ć

D E R E N I U  i  J A R Z E B
*

Oferty nadsyłać pod adresem: 5534

.J. A . BACZEW SKI, ZNIESIENIE koło Lwowa.
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W y d a w ca : W  za?iępstwae. Spółk i W ydaw niczej „d on iec  Krakowski**, Sp. z o. o.: M aryau Loatana- R edaktor odpow .: Ludw ik G cońoś, 
p  Drukaxiłia Ludów  w  Krakow ie.


